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stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na órtijiej lub dalszych
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rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogłoszenia skompli­
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Obywatelu! idź natychmiast do

Powialflwej Kasy Mutói j

Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166

Instytucji bankowej o pupilarnej pew-1
ności i otwórz; sobie konto oszczę-1
clnościowe na które to najdrobniejsze I

oszczędności wpłacie możesz a dosta-I
niesz za nie 15 proc, w stosunku rocznym f

za dziennem wypowiedzeniem. - - -!

Oszczędność i praca

ludzi wzbogaca. I

Kto zwa!cza ministra

Czechowicza?

_Donoszą nam, że ataki przeciw mi- j
nistrowi Czechowiczowi wychodzą z

kół zredukowanych urzędników. Usu=
nięcie ich było konieczne, ponieważ
okazali się nieudolnymi, ale pewne
partje i pisma biorą ich w obronę —

jako genjuszów - aby tylko mini-l
stTowi przypiąć łatkę. Tak jak zwal-!
czać bę’dą każdego, kto nie ma ich
marki partyjnej, choćby był najzdoł
niejszy i najzacniejszy.

Nadto zwalcza ministra Czechowi-
cza Lewiatan czyli organizacja wiel­
kiego przemysłu w Kongresówce, po­
nieważ wiadomo o nim, że zamierza
dobrać się do rozmaitych grubych
ryb i pociągnąć je do odpowiednich
świadczeń na rzecz państwa.

Blok Obrony Konstytucji
jako platforma wyborcza
stronnictw prawicowych.

Warszawa, 13 10. (Tel. wł.) Mię­
’dzy przywódcami stronnictw prawi­
cowych toczą się rokowania w spra­
wie utworzenia bloku wyborczego.
Wchodzą tu w rachubę ZLN., ChD.,
Ch.N., NPR. i Piast. Przyjęto już
wspólną platformę wyborczą i zgo­
dzono się na nazwę ,,blok obrony
konstytucji". Piast i NPR. nie chcą
przystać na wspólne listy kandyda­
tów, tylko noszą się z myślą wspól­
nego finansowania wyborów.

(O sprawie tej w przyszłości po­
!nowimy.)

Skutki partyjnej roboty.
Berlin, 13. 10. (AW) ,,Tagliche

Rundschau" cytuje artykuł jednego
z dzienników pomorskich, wypowia­
dający się ostro przeciw osobie i rzą­
dowi Marszałka Piłsudskiego. Autor
artykułu porównuje stosunki polskie
ze stosunkami chińskiemi, mianowi­
cie walkę o władzę między chińskimi

generałami , i,zarzpęą Marszałkowi
-.Piłsudskiemu, iż doradcami jego są
dawni generałowie’carscy, wychowy­
wani w duchif hiżantynizmu i despo­
tyzmu, którzy ;przeszczepiają na

grunt polski-stosunki azjatyckie. Ar­
tykuł zawiera dale} szereg oszczerstw

skierowanych
’

przeciw
’ Marzałkowi

Piłpdskiemu, które dziennik niemie­
cki -.zamieszcza bez komentarzy.

Tarcia w łonie rządu.
Warszawa, 13 10. (AW.) Dzisiej-

I szy ,,Robotnik11 donosi, iż w łonie
} rządu panują ciągle tarcia pomiędzy
poszczególnemi członkami gabinetu.
Jednym z powodów zatargu miała

i być sprawa składu komitetu ekono­
micznego Ra,dy Ministrów, w któ­
rym pominięto, według nrojektu wi­
cepremiera Bartla, osobr ministra ro­

bót publicznych. Na skutek jego
protestu Bartel wycofał swój projekt
Drugą kwestją sporną była różnica
zdań co do ściągnięcia zaległego po­
datku majątkowego. Minister rol­
nictwa Niezabytowski występował
przeciw zbyt radykalnemu egzekwo­
waniu zaległości i jak pisze ,,Robot­
nik", sprawę wygi’ął.

Ukraińskie obozy łączą się
pod egidą komunistyczną.

Policja rozpędziła spiskujących patriotów.
Lwów, 12 10. (Pat.) ,,Kurjer

Lwowski" podaje:
W niedzielę odbył się tu zjazd

dwóch partji ukraińskich, a miano­
wicie Selanskij Sojusz i Urodna Wo­
la. Na zjeżdzie tym miano dokonać

zespolenia tych dwuch partji w u-

kraińsklę .selanskie robocze socjalne
pojednanie, Na zjazd przybyli dele­
gaci z Chełmszczyzny, Podlasia, Po-

lesia, Wołynia i Wschodniej Mało

polski. Na czele nowej partji mia

stanąć ściślejszy komitet, złożony :

posłów Czuczmaja, Kozickiego i Ma­
kowskiego oraz dr. Zająca. Gdy za

czeto odczytywać wspólny mąnifes
obu partji, policja rozwiązała zgro­
madzenie, które, jak się okazało, by
ło pod wpływami komunistycznemi

Tajny układ wojskowy między
Niemcami a Litwą?

W Prusiech Wschód, fest kuźnica nowych wojen.
Co o tem pisze ,,Deutsche Mi!itaer-Karespondenz",

W pewnym odłamie prasy polskiej
powtórzono plotkę nacjonalistów
niemieckich, jakoby Piłsudski zbroił

się przeciw Litwie. Dowodzi to nis­
kiej kultury politycznej wśród czy
telników pism rzeczonego obozu, że

pogłoski takie przyjęto bezkrytycz­
nie. Ta sama bowiem prasa twier­
dziła przedtem, że Piłsudski jest
więcej Litwinem niż Polakiem i że
zamierza Wilno Litwinom podaro­
wać, w tym celu zwołując swego
czasu sejm wileński i godząc się na

tworzenie tzw. Litwy Środkowej.
Poczucie odpowiedzialności za sło­

wo czarno na białem utrwalane za­
pewne nie jest wielkie u publicystów,
którzy o przeciwniku politycznym
zdolni są wydać tak speczny sąd.

Jesteśmy w możności ustalić źró­
dło plotek o rzekomo szykującej się
wojnie polsko-litewskiej. W Berli­
nie wychodzi pacyfistyczna ,,Deut­
sche Militar Korespondenz", która
w n-rze 9/10 z dnia 4- hm. donosi o

tajnym układzie wojskowym mię­
dzy Niemcami i Litwą, gdzie głów­
nie chodzi o Kłajpedę i Wilno. Taj­
ny układ jest dziełem wschodnio-

pruskich obszarników oraz oficerów
I, Komendy Reichswehry (w Królew­
cu). Reic,hswehr prowadzi bowiem

nietylko politykę wewnętrzną, ale
także zagraniczną na własną rękę,
zdradzając szczególnie przyjaźń dla
Rosji, czego dalekim symhoiem była
wizyta Cziezerma u gen, Seeckta.

Nacjonalistom niemieckim - pi­
sze ,,D. Mil. Koresp." — potrzebny
jest dła rozdymania swych sił albo
uwolnienie Nadrenji od okupacji
lub wydarcie odebranych ziem.

Igrają oni z ogniem, a to już raz

szkodę przyniosło narodowi nie­
mieckiemu.

W razie wojny z Polskę Prusy
Wschodnie mają odegrać rolę wiel­
kiej fortecy, która ma Polaków ata­
kować z boku i z tyłu. Ponieważ
Prusy wskazane są na własną po­
moc, pociągnięto linje obronne, pier­
wsza wzdłuż granicy, druga, główna

na linji Ozime—Frisching, marko­
wana przez betonowane umocnienia
w polu, których zabroniła komisja
wojskowa międzyaljancka. Linja
ta ma zabezpieczyć Królewiec. Woj­
skowe koła liczą się z tem, że w ra­
zie wojny armja polska potrzebowa­
łaby 3—5 dni, aby stanąć przed ową

drugą, linją, natomiast wojska nie­
mieckie musiałyby 4—5 tygodni wal­
czyć przeciw armji polskiej na Po­
morzu, aby uwolnić Królewiec od
oblężenia.

Na1 ,wypadek wojny cywilne! —

Pisze ,,D. Militar Koresp?- r-- jest
Królewiec prawie nie do zdobycia. W

razie zamachu prawicowego w

Niemczech, Królewiec byłby najsil­
niejszym okopem reakcjonistów
W Niemczech.

Powyższe rewelacje ,,Deutsche Mi-
| litar Korespondenz14 poczynione są

dla użytku niemieckich republika-
| nów i pacyfistów, aby fałszywemi a-

larmami nacjonalistów niemieckich
I nie dali się spowodować do tolero-

I wania hecy antypolskiej. Dla tego
j też zajmuje się rewelacyjny artykuł
i powyższy także osobą Piłsudskiego,

j o którym piszp-

,,Piłsudski selbst ist ein Soldat
gróssten Formats, aber er ist nicht
nur Soldat, er kennt die politi-
sche Lagę zu genau, um nicht zu

wissen, dass ein von Polen begon-
nener Krieg, selbst wenn er gegen
das bolschewistische Russland ge-
fuhrt wurde... —- ein Krieg gegen
Litauen ware nichts ais die Ouver-

turę der polnisch-russischen Aus-

einandersetzung —- die Meinung
der Welt gegen Polen mobilisieren
wiirde.u

Oznacza to po polsku: Piłsudski

jest żołnierzem największego forma­
tu, ale jest on nietylko żołnierzem i
zna położenie polityczne zbyt dobrze,
aby nie wiedzieć, że nawet w razie

wojny z Rosją, któraby się wywiąza­
ła natychmiast w ra,zie zatargu z

Litwą — cała opinją powszechna \y
świec’e obróciłaby się przeciw Pol­

sce. Zdaniem ,,D. Mil. Kor?1 nietyl­
ko Piłsudski, ale nawfet Rosja so­
wiecka nie chce wojny, jeno szyku­
je się intryga nacjonalistów nie­
mieckich, celem przywrócenia rżą-’
dów przedrewolucyjnych w Niem­
czech.

Oby powyższe rewelacje z nie­
mieckich kół pacyfistycznych były

j nauką dla nas, że zacietrzewienia

Partyjnego nie wolno posuwać tak
daleko, aby dać sobie podsunąć ar­
gumenty, godzące w byt państwa.

A.P,B.

Który Niemiec nie jest wrogiem
P-’ ’-O’ n

Gdańsk, 12 10. (Pat.) Omawiając
nominację gen. Heye’go na stanowi­
sko szefa Reichswehry, prasa niemie­
cka podkreśla, jako jedną z najwięk­
szych zasług generała jego działal­
ność na stanowisku dowódcy w wal­
kach z Polskę w r. 1919.

- Winszujemy:1 Z Grudziądza do-
nosźą nam, że z dniem wczorajszym
ustąpił ze stanowiska swego naczelny
redaktor chrześcijańsko-demokraty-
cznego ,,Głosu Pomorskiego" p. Ma-
chałewski, a kierownictwo redakcji
objął p. Targowski. Dotychczasowy
naczelny reda.ktor ,,Głosu" p. Macha-
łewski u.prawiał politykę zupełnie do

enedeckiej podobną i był wrogiem na­
szego pis.ma . Winszujemy bratniemu

organowi dokonanej zmiany, która
tylko na dobre wyjść może naszemu

kierunkowi j uwydatnić iego samo­
dzielność.
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Warszawa, 13. 10. (teł, wt.) Z chwilą
urlopowania wiceministra Knolla zmiehio-
nio podsekretarjat stanu w ministerstwie

spraw zagranicznych. Dyrektora departa­
mentu Bertoniego podobno przeniesiono w

stan spoczynku. Wydział personalny i szy­
frowy przeniesiono do gabinetu ministra,
rachubę zaś do departamentu konsularnego.
Obiega tu pogłoska, źe odwołany został

Wielowieyski poseł polski przy dworze ru­
muńskim.

Warszawa, 13 10. (AW.) Prezy­
dent Rzeczypospolitej podpisał wczo­
raj nominację p, Starzyńskiego na

dyrektora departamentu prezydial­
nego ministerstwa skarbu, p. Wac­
ława Koszki na dyrektora departa­
mentu podatkowego oraz p. Wojtkie­
wicza i Fabierkiewieża na stanow’is­
ka naczelników w’ydziałów w mini­
sterstwie skarbu,

Biliński nieda się wysadzić z siodła!

Warszawa, 13. 10. (tel. wł.) Panuje tu

przekonanie, że wizyta wojewody Bnińskie­
go w Warszawie umocniła jego stano­
wisko.

Stryj siedziba ukraińskiego
uniwersytetu?

Warszawa, 13. 10. tel. wł.) Rozeszła się
tu pogłoska, że na siedzibę przyszłego ukra­
ińskiego uniwersytetu wybrano Stryj.
Skarb Państwa ma za miastem szereg bu­
dynków mogących służyć do tego celu
a nadto 50 morgów ziemi.

Wyrok na red. Stpiczyńskiego
zatwierdzony.

Warszawa, 13. 10. (tek wł.) Najwyższy
Sąd w Warszaw’ie zatwierdził wyrok, na

podstawie którego redaktor ,,Głosu Praw­
dy" Stpiczyński został skazany na 3 mie­
siące więzienia.

Steczkowski, pozostaje w Banku

Gospodarstwa Kfajowego.
Warszawa, 13. 10. (tel. wł.) Na skutek

osobistej wizyty Prezydenta Rzeczypospo­
litej i prośby ministra skarbu prezes Ban­
ku Gopodarstw’a Krajowego Steczkowski

pozostaje na swojem stanowisku. Pogłoski
łąc.zące cofniętą-dymisję z rewizją Najw’yż­
szej Izby Kontroli w Banku Gospodarstwa
Krajowego, która ma nastąpić w dniach

najbliższych, są czczym wymysłem;

O przedwojenne długi austrjackie.
Warszawa, 13. 10. (tel. wł,) Przez 6 dni

odbywała się w ministerstwie skarbu kob-

fereńćja z delegatami komisji odszkodowań
w Paryżu Dolsanim i Rodenbachem w spra­
wie części długu przedwojennego b. mo­
narchji austro - W’ęgierskiej, która przypada
na Polskę. Przedyskutowano wszystkie
punkty i podpisano protokół.

Poeta francuski Duchamel obraz’i
się na Warszawę.

O stosunkach polskich zaciągał
informacji u komunistów!

Warszawa, 13. 10. (tel. wł.) Do Warsza­
wy przybył przed kilkoma dniami głośny
poeta francuski Jerzy Duchamel ze swoim
sekretarzem. P,. Duchamel stykał się ze

sferami skrajnerfti, zatrącającemi kotnu-
nizmem, i zasięgał od nich informacji
o Polsce. To skłoniła p. Kaden Bandrow-
skiego, prez,esa związku zawodowego litera­
tów, do ogłoszenia listu otwartego. P . Du­
chamel pod wpływ’em zimnego przyjęcia
i listu nadmienionego, opuszcza dziś stolicę
Polski.

Bank Polski ma dosyć wa!nt.
W Banku Polskim odbyła się kon­

ferencja z przedstawicielami banków

dewizowych, w trakcie której dyrek­
tor Mieczkow’ski zapew’nił, iż Bank
Polski będzie nadal zaspokajał na

giełdzie całkowite zapotrzebowanie
dew’iz, wywołane koniecznością re­
gulowania zobow)ią,zań zagranicz­
nych.
Ra!d polskich samolotów do państw

bałtyckich.
Warszawa, 13. 19. (teł, wł.) Czternaście

samolotów wojskowych pod dowództwem

pułkownika Rayskiego udaje się w czwartek
na raid do państw bałtyckich, drogą przez
Wilno i Rygę do Helsingforsu.

,,Kanlowczyk" rozbił się na głazach.
Warszawa, 13. 10. (tej, wł.) Statek ,,Kt-

niowczyk", kursujący między Toruniem a

Warszawą, wpadł niedaleko przystani w Mo­
dlinie na tamę najeżoną głazami i nległ znisz­
czeniu. Z ratunkiem pospieszyły statki: ,,Pla­
neta" i ,,Herold" oraz pontony marynarki
wojennej. Wszystkich pasażerów uratowago.

Proces komandora Bartoszewicza.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, 12 października 1926.

W dniu wczorajszym rozpoczął się przed
tutejszym sądem okręgowym proces o nadu­
życia w polskiej marynarce wojennej, które

zaprow’adziły komandora Bartoszewicza, ja­
ko głównego winowajcy, na ławę oskarżo­
nych.

Proces ten, ze względu na aWo korupcyj­
ne tło, budzi w społeczeństwie zroźumiałe

zainteresowanie, zwłaszcza, że na łup niec­
nej roboty pew’nych aferzystów została wy­
dana nasza młoda marynarka, o którą tro­
szczy się cały naród. Dziś, kiedy znaczniej­
sze ciężary mają być poniesione, by rozwi­
nąć szerzej banderę polską, dziś właśnie śle­
dzi się z napiętą uwagą ten chirurgiczny
zabieg sprawiedliwości, dzięki któremu ma

być wycięty wrzód korupcji. Proces koman­
dora Bartoszewicza tem smutniejsze wywo­
łuje refleksje, że obok głównego winowajcy
siedzi na ławie oskarżonych kilku wyższych
i niższych oficerów marynarki, którzy na

drodze nieprawości dochodzili do’ osobistego
dobrobytu. Nasz oficerski korpus marynar­
ki wojennej jest stosunkowo nieliczny, więc
pociągnięcie za nadużycia do odpowiedzial­
ności sądowej tak poważnej grupy oficerów
musi budzić niepowszedni niepokój. Pod

tym też kątem serdecznej troski o przyszłość
naszej marynarki będzie przez ogół śledzo­
ny przebieg procesu.

Rozprawie przewodniczy pułk, korpusu
sądowego Orski, asesorają: gen. Bieliński,
pułk. Płatuski, pułk. Dobrowolski i z urzę­
du dwu pułkowników piechoty. Oskarża

prokurator w’ojskowy mjr. Rumiński. Za
stołem obrończym zasiedli adwokaci: Hoff­
man, Szemioth, Niedzielski i Seyfert.

Oskarżeni zajęli dwie ławy Wszyscy W
mundurach oficerów marynarki z bronią
przyboczną. Tylko komandor Bartoszewicz

honorowej broni przybocznej nie posiada.
Po odczytaniu długiego aktu oskarżenia

sąd przystępuje do badania komandora. Bar­
toszewicza. Wstaje niepozorny człowiek,

blondyn, typ pospolity. Dystynkcje oficer­
skie świecą ponuro, jak plamy na sztan­
darze.

Mówi oficer, a jednak każde jego słowo

zdaje się wołać, że ten, óry je wypowiada,
nie był godny munduru oficerskiego.

Oskarżony wija piękny wianek swych
czynów patriotycznych; dla Polski odradza­
jącej się składał mienie i doświadczenia, je­
szcze będąc na obczyźnie; on pierwszy roz­
winął banderę polską na okręcie i zawijał
do portów obcych, jako pierw’szy kapitan
polskiego okrętu; on, odznaczony przez ob­
cych oficer, zdolny wilk morski, człowiek
o polskiem sercu... Tak mówi o swej dzia­
łalności na obczyźnie ten, który w Polsce

niepodległej, gdy dostał odpowiedzialny u-

rząd, potrafił tylko... kraść.
Ale nie naszą jest rzeczą sądzić człowie­

ka, który czeka na wyrok trybunału spra­
wiedliwości. Że się broni przed karą - któż
temu się dziw’i? Niecnem natomiast jest, że

sięga po tak górnolotną frazeologię patrio­
tyczną, by nią zasłaniać swe pospolite zbro­
dnie, że piękne momenty z dziejów o niepo­
dległość Rzeczypospolitej używa za tarczę,
aby nią zakryć swe podłości. To kruche ru­
sztowanie tłumaczeń musi runąć pod o-

gniem pytań sędziów’, zostanie się mały,
bardzo nędzny człowiek, który śmiał nosić
mundur oficera marynarki wojennej, które­
mu jednak tak nieopatrznie pozwolono pia­
stować wysoką godność, każąc jednocześnie
kłaść fundamenty pod flotę polską. To już
nietylko w’ina małego człowieka!...

I dlatego proces, który się toczy, a głów­
nym jego aktorem komandor Bartoszew’icz,
jest jednym z tragicznych aktów naszej mło­
dej państwowości polskiej. Budowało ją
wielu ludzi dzielnych, lecz do tej kuźnicy
przyszłości wcisnęła się garść łudzi małych,
którzy rozbudow’ę państw’a pojęli, jako roz-

kradanie mienia pa,ństwow’ego. Ci nędzni -

ludzie zasiali zło, a Bartoszewicz jest jed­
nym z nich. (W.)

procesu.

Pan komandor traci pamięć 5 winę wszystkich szelmostw

zwala na innych.
Warszawa, 13 10. (Tel. wł.) Try­

bunał przesłuchiwał w dalszym cią­
gu Bartoszewicza. Oskarżony da­
wał odpowiedzi wymijające, najczę­
ściej nic nie pamiętał. Zeznawał od­
miennie niż w śledztwie. W roz­
prawie wczorajszej wyjaśniono bar­
dzo ważny szczegół, a mianowicie,
że Bartoszewicz, w czasie pobytu w

Odesie dysponow’ał bla,nkietami
paszportów, które posłuż)’}y jemu,
jego rodzinie i szwagrowi Frenklowi
na pow’rót do Polski, Frenkel jest
obecnie wybitnym urzędnikiem so­
wieckim. Bartoszewicz utrzymuje,
że adres Marszalka dostał od gene­
rała Bobrowskiego i stara się na nie­
go zw’alić winę.

Komuniści niemieccy żądają
wydalenia Hohenzollernów.

Berlin, 12. 10. (PAT) Prasa donosi,
że frakcja komunistyczna ponowiła
żądanie bezzwłocznego zwołania po­
siedzenia parlamentu, na którern
rząd Rzeszy miałby udzielić odpowie­
dzi na interpelację w sprawie przyję­
cia przeż sejm pruski uchwały w

sprawie odszkodowań dla Hohenzol­
lernów, oraz zamierzonego powrotu
ekscesarza do Niemiec. Frakcja do­
maga się rów’nocześnie od parlamen­
tu wydalenia z granic Rzeszy wszyst­
kich członków byłych domów panu­
jących.

15 młodych dziewcząt
skrępowanych na okręcie.
Chciano Je wywieść do Małej Azji.

Budapeszt, 12 10. (Pat.) ,,Pester
Lloyd” donosi z Bukaresztu, że po­
licja portowa przedsięwzięła rewizję
okrętu ,,Izmaił”, który zawinął przed
kilku dniami do portu w Gałaczu.
Na statku tym w małej kabinie znaj­
dowało się 15 rńłodych dziewcząt
słowackich i węgierskich, które były

skrępowane i miały zakneblowane
usta. Dziewczęta te miały być od­
stawione do Małej Azji. Kapitan i

załoga okrętu zostali aresztow’ani.
Kapitan oświadczył, iż podjął się
przewozu tych dziewcząt na polece­
nie słynnego handlarza żywym to­
warem Jurke Simicza.

Katastrofa parowca ,,Wisła”.
Utonął Oficer okrętu Marcinkiewicz i bosman Labuhun.

Gdańsk, 12 10. (Pat,) W sprawie
katastrofy, której ofiarą padł polski
statek handlow’y ,Wisła”, rzucony w

nocy z soboty na niedzielę na mieli­
znę koło Tarschelling, dowiadujemy
się, żę z załogi zginął drugi oficer o

krętu Marcinkiew’icz i bosman . La­
buhun. Reszta załogi ocalała. Sta­
tek wiózł do Rotterdamu ładunek
koksu. Akcja ratunkow’a -w toku

Są w’szelkie dane, że ,,Wisła
’

będ-z’-:
uratowana.

Ambasador francuski

w Warszawie

ma objąć stanowisko ambasa­
dora francuskiego w Berlinie?

Paryż, 13. 10. (radjo). We francuskich
kołach politycznych mówi się obecnie o

możliwości poważniejszych przesunięć na

placówkach konsularnych. Szczególnie W

rachubę wchodzi ambasada francuska
w Berlinie. Podobno odwołanie obecnego
ambasadora w Berlinie, de Margerie jest
już sprawą zadecydowaną. De Margerie
ma objąć poważniejsze stanowisko przy
Quai d’Orsay.

Sprawa następcy p. de Margerie jest w

Niemczech temat,em ożywionych dyskusyj
i wywołuje niepokój, gdyż w grę wchodzi
osoba obecnego ambasadora w Warsza-wie.
p. Larche, Pozatem wymienia się także

jako kandydata na stanowisko ambasado-ra
w Berlinie p. Claudela.

O kandydaturze p. Larocha w kołach’
niemieckich wyrażają się bardzo sceptycz­
nie.

Berlińską ,,Tel. -Union” swierdza w swym
komentarzu, iż należy wątpić, czy p. Laro-
che nadaje się na to stanowisko. Sam
fakt, iż p. Laroehe przeszedłby z Warsza­
wy do Berlina powinien wśród społeczeń­
stwa niemieckiego wyw’ołać niezadowolenie
i niepokój.

Zjazd konserwatorów

w Toruniu.
Toruń, 12. 10. PAT . W dniu dzisiejszym

rozpoczął się w Toruniu zjazd konserwatorów,
poświęcony obradom nad stanem historycz­
nych zabytków w okręgach poznańskim i po­
morskim ze szczególnem uwzględnieniem za­
bytków toruńskich oraz nad kwestją koniecz­
ności renowacji ich w wypadkach uszkodze­
nia, względnie konserwacji.

W obradach wzięli udział pp. Wojcie­
chowski, naczelnik wydziału opieki nad zaby­
tkamiwM.W.R,iO.P.idr.Lauterbachz
ramienia tegoż Ministerstwa, pozatem p. Rut­
kowski, kierownik państwowej pracowni re­
stauracyjnej, konserwator na okręg i miasto
Łódź p. Wiśniewski, konserwator na woje­
wództwo białostockie i warszawskie p. Ro-

stocki, konserwator na województwo wileń­
skie i nowogrodzkie p. Ramer, konserwator
lwowski dr. Piotrowski, krakowski dr. Szy­
dłowski, poznański dr. Pajzderski i kustosz

muzeum z Grodna p. Jodkowski.
Zjazd zagaił p. naczelnik Wojciechowski,

poczem po przywitaniu uczestników zjazdu
w imieniu władz przez p, wicewojewodę Sey-
dlitza, przystąpiono dó ustalenia programu
prac, przedłożonego przez dr, Pajzderskiego.
W dniu dzisiejszym uczestnicy zjazdu zwie­
dzili zabytki m. Torunia m, i. kościoły, kom­
pleks domów przy t. zw. bramie bydgoskiej,
mając-ych uledz zdemolowaniu i ratusz. W dn.

jutrzejszym uczestnicy zjazdu zwiedzą bibłjo-
tekę im. Kopernika, poczem o godz. 11 wyja­
da do Chełmna, gdzie zbadają zabytki tamtej­
sze, skąd przez Kruszwicę, Strzelno, Mogilno
i Trzemeszno, udadzą się do Gniezna.

Pomoc rządu dla bezrobotnych
pracowników umysłowych.

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej wyasygnowało na paździer­
nik kwotę 450 tysięcy złotych, prze­
znaczoną jako zapomogę dla bezro­
botnych pracowników umysłowych.
Z sumy tej Warszawa otrzymuje 95
tysięcy, Łódź 110 tysiący, pozostał’"
miasta resztę.

Bank Polski płaci dnia 13.10. 1928 r.:

dolary amerykańskie 8,97
funty szterlingów 43,66
franki szwajcarskie 173,75
franki francuskie 25,80
marki niemieckie 213,80
guldeny gdańskie 173,25
szylingi ausrjackie 126,70
korony czeskie 26,58

— Wartość złota. Pan minister skarbu u-

stałił wartość jednego grama złota na dzień’
13 października 1926 roku na 5 złotych 98,16
groszy.

CENY.
podawane Izbie przemysłowo-handlowej

w Bydgoszczy,
z dnia. 12. 10. 26 r,

Cena za 100 kg. od zł-do zł
Pszenica . .... .,= ... . 42,00-44,50
Żyto . ........................ ... 32,00-84,OTt,
Jęczmień na paszę .......

- 32,00i
Jęczmień browarny...................... 33,00—35,00
Groch polny.................. . . .

—

Groch wiktorja.................. —

Owies.................. ... 26,00—27,00
Otręby pszenne ......... 23,00-
Otręby żytnie ..... ... 22,00-
Mąka pszenna 65% wł. worka - - —

Mąka żytnia 70% wł. worka - - -

i M’ika żytnia 65’/0 wł. worka - -

Tendencja spokojna.
C°ny hurt loco Bydgoszc-z,
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Jakie lekarstwo przepisuje p. Kemmerer

na choroby gospodarcze Polski?
VI.

Nieco o NoSwsyjfcsseg IsSsie KomfroW.

Fałszywy system kontroli, - Martwa formahstyka — Niesprawdzone rachunki od 1923 r. — Ws^dościłsstwo na kolejach.
Konieczność redukcji urzędnikśw.

Na.jwyższa Izba Kontroli dzierży
niema], władz? nieograniczoną w za­
kresie badania spraw dokonanych,
odnoszących się do interesów rzą,do­
wych. Nadzór jej obecnie rozciąga
się na już uskuteczn,ione wypłaty,
skutkiem czego przypomina ,,zawóe-
szanie zamku na, cńdrzwiaeJj staju’
po dokonaniu kradzi.eży", Istnieją
dwa rodzaje kontroli wydatków;
przed wyasygnowaniem pieniędzy z

kasy skarbowej czyli sprawdzenie le­
galności wypłaty każdego zapotrze­
bowania na fundusze, zanim wyszły
ze scho.w’ek rządow/ych i już po W’ypła”
cie, po tygodniach, a, nawet latach.
U nas zakorzeniła sie druga metoda.

Komisja ośw’iadcza się za pierwszą,
obow-’iązującą w’e Włoszech, w Belgjl.
w Stanach Zjednoczonych. Sarna

Najwyższa Izba uznała W’adliwość
obowiązującego statutu, krępują.ce­
go, dusznego i dlatego wystąpiła do
rządu z inicjatyw’ą zmienienia go 1

zastąpienia zasadniczą regułą, prze­
prowadzoną w7 krajach nadmienio­
nych. Skutkiem zbytniej formalistyki
obecnego statutu nie można osiągnąć
wyników najlepszych. Przesadnie pod
kreślona jest nim w’ażność jednostek
i konieczność wspólnej akcji kierow­
ników departamentów’, celem spro­
wadzenia ostatecznego rozstrzygnię­
cia. Kolegjalność powinna być udzia­
łem tylko prezesa Izby i jego najbliż­
szych następców.

Teraźniejszy personel jest cyfrowo
olbrzymio rozdęty. Centrala W’ar­
szaw’ska zatrudnia 280 osób, a osiem

.

^ głównych miast Rzeczypospolitej —

’J 3141! W budżecie na rok 1926 prze­
widziano na utrzymanie dużej ma­
szyny Kontroli 4.405.100 zł. Gdyby
Izba miała moc zbadania wydatków
przed ich uskutecznieniem i prowa­
dziła centralną rachunkowość rząSu,
nie czekanoby na zamknięcie roku,
a nawet znacznie dłużej, aby wgląd-
nąć w zbiorowe obliczenia wszyst­
kich ministerstw’. Nie sprawdzano
dotąd jeszcze w całej rozciągłości ra­
chunków ministerstw z lat 1923, 1924,

1925. Izba zatem nie mogła spełnić
postanow’ień Konstytucji, które wy­
magają postawienia wniosku o u-

d zielenie rzą,dow’i absolutorjum za

jego działalność finansową w powyż­
szym okresie. Zdaniem Komisji, Naj­
wyższa Izba usiłuje objąć za wielki
obszar badawczy czynności mini­
sterstw i instytucji, za w’ielką ma

ilość dyrektorów departamentu, na­
czelników W’ydziału, radców i t. p.
Nie cały personel posiada odpow’ied­
nie kwalifikacje i dośw’iadczenie.
Przeszło siedemdziesięciu pracowni­
ków Izby kontroluje czynności kolei

państw’ow’ych. Izba usiłuje wszędzie
dot,rzeć wszystkiemi szczelinami 1

przejrzeć w’iele różnorodnych zagad­
nień. Dochodzi do tego, że ,,wytwa­
rza, się wrażenie jakoby cs urzędnicy
zawiadywali kolejami!" Przecież dro­
gi żelazne mają rachmistrzów, inży­

nierów, inspektorów. Nie należy za­
tem powtarzać pracy urzędników, za­
trudnionych swoją działalnością!
Wystarczy zupełnie, jeżeli koleje
przedstawią rachunki, wykazy staty­
styczne i potrzebne papiery. Po co

sztab biurokracji? Memorjał przyta­
cza wybitny przykład przesadnej
kontroli i w’ykazuje brak łączności
pracy między temi samemi odgałę­
zieniami rządu w w’ykonywaniu tego
samego zajęcia. W 1925 r. zwiedzali
państwow’ą rafiner] ę nafty w Droho­
byczu przedstaw’iciele pięciu urzę­
dów: centrali nafty w Warszawie, mi­
nisterstw handlu, skarbu, Najwyższej
Izby Kontroli, Sejmu’! Śmiało moż­
naby z 594 funkejonarjaszy ńa usłu­
gach Kontrsll skreślić _pułowę, be-z

szkody dla feiegti załatwień. Komisja
zwraca uw’agę, że urzędnicy nie skła­
dają kaucji, która pow’inna służyć

do pokrycia strat, wyrządzonych
skutkiem ich działalności. Komisja
mniema, że jestto niedbalstwo rządu,
Którego dalsze utrzymanie nie powin­
no być dłużej dozwolone.

Dochońy z Sasów państwowych
wzrosty w dwójnasób.

Warszawa, 12. 10. Kasy państwowe
przekazały we w’rześniu br. do Cen­
tralnej Kasy Państwow/ej tytułem
Czystych dochodów/ sumę 6.700.000 zł.,
co łącznie z sumą 35.881.638 zł. 40 gr.
prz,ekazana do 1 w’rześnia br. czyni
42.581.638 zł. 40 gr.

W porównaniu z sumą. 18.902.150 zł.
40 gr. wpłaconą w tym samym okre­
sie roku uh., dochody z lasów’ pań­
stw’ow-’ych wzrosły o 125 %.

Byłoby to bardzo pięknym obja­
w/em, gdyby nie jedno —ale. Chodzi
mianow’icie o to, czy ta zw’yżka do­
cho-dów nie polega na rabunkowej
gospodarce lasów’ państw’ow’ych, mia­
nowicie na kresach wschodnich, o

czem sensacyjne rew’elacje zamieści­
ła niedawno prasa małopolska. W

tym razie nie byłoby to poprawą tyl­
ko pogorszeniem gospodarki lasow’ej.

Bankierzy amerykańscy ćnsą tatasaś w Pa!sse

szkoły i domy mieszkalne.
Warszawa, 13. JO . Korzystna ooi-

nja prof. Kemmerera o stosunkach

gospodarczo-finansow’ych w Polsc,e
w’yw’ołała wśród amerykańskich sfer

finansow’ych żywe zainteresowanie
się naszym krajem, W związku z

tem magistrat warszaw/ski otrzymał

już kilka ofert od wybitnych bankie­
rów amerykańskich, którzy propo­
nują udzielen!ie pożyczki inwesty­
cyjnej na cele przedewszystkiem bu­
dowlane. Kapitaliści amerykańscy
chcą, zbudować szereg gmachów.’ dla
szkół i dom?/ w’ielomieszkan’ow/e.

Pensje za order

,,Virtuti Militari".

Dowiadujemy się, że prócz raty czwartej
w wysokości 75 złotych z pensji tegorocznej
dla kawalerów ,,Virtuti Militari", która zo-

stanie wypłacona 1 listopada, ministerjum
skarbu zarządz,iło, by dnia 15 listopada wy.
piacić kawalerom orderu tego jednorazowo
300 złotych — jako zaległą, ratę za rok
1923.

W ten sposób rzą,d obecny spełni swój
-obowiązek, który zaciągną! wobec pokrzyw,
dzonych dotychczas kawalerów ,,Virtuti
Militari".

Dz. Anten! Marczyński. 79

ROK 1947.
(Ciąg dalszy)

Miss Brown zrozumiała to snąć o-

pacznie, ho ujęła go pod ramię, pod­
prowadziła do kanapki i posadziła
przy sobie.

Potem odezwała się głosem znacz­
nie łagodniejszym:

— Nie spodziewał się pan, że t-o tak
łatwo wszystko pójdzie. Że dopomo­
gę panu i pierwsza przełamię lody
nieśmiałości. Tak... Ja także myśla-
łam, że starym obyczajem pan pierw-
szy zacznie, lecz nie mogłam się do­
czekać. Pamięta pan nasz pierwszy
pocałunek, tam w czarow’nej ,,Kotli­
nie Milczenia"?... Ja myślałam, że

już wtedy wypowie pan te s!owa, któ­
re teraz pad!y. Ileż to razy ściskał mi

pan rę’kę tak wymow’nie... Ile razy
patrzał mi pan w oczy tak prosząco?!
Pańskie postępow’anie upewniło mnie,
że moje uczucie, nie jest bezwzajem-
ne... Nie mogę szczerze powiedzieć,
że już pana kocham... Nie wiem je-

, szcze, jak ta miłość właściwie wyg’lą­
da... Nie kochałam nigdy do tej po­
ry... zawsze zabrakło mi jakoś czasu.

Ale jestem na drodze do zakochania

się...
,,To zahamuj-że na tej pochyłej dro­

dze!..." — myślał Władek, którego już
czarna rozpacz ogarniać zaczęła. Wre­
szcie zdecydował się na rozpaczliwy
,wysiłek woli i odwagi. Jednem cię­
ciem przeciął wgz.ęł gordyjski:

— Ja już nie jestem wolny, Miss
Brown... Mam narzeczoną i jadę wła­
śnie na ślub do P(fbki...

"

Głuche milczenie zaległo pokój roz­
legły. Młoda agentka zwiesiła głowę
i ręce na kolanach bezwładnie opar­
ła. Białoszyński czuł się coraz gorzej.
Ból i smutek kobiety podbijał go ła­
twiej, niźli czar pięknego ciała. Obsy­
pał gorącymi pocałunkami dłonie od­
palonej konkurentki i mówił bezład­
nie:

-— Miss Brown, proszę mi zechcieć

wybaczyć. Teraz widzę, że zbłądzi­
łem. Nie powinienem był pani wte­
dy całować. I późniejsze moje zacho­
wanie także nie było właściwe... Tak,
źle postąpiłem. Ale trzeba mnie zro­
zumieć...

.. . Pamiętam dobrze tę scenę w ,,Ko­
tlinie Milczenia". To była cudna noc

wiosenna. Romantyzm wiał z każde­
go zakątka tej doliny i nasze spotka­
nie też było niezwykłe. A moje serce

było wówczas smutne, skutkiem nie­
cnej zdrady tej Teacher. Moje serce

szukało bratniej duszy, pociechy, za­
pomnienia. I w takich warunkach
znaleźliśmy się oboje przy sobie. Ten

pocałunek nie wyszedł o-d nas. To

przyroda i wiosna złączyła nasze usta
a rozdzielił je nagle brutalny strzał

inspektora. Ten strzał, to symbol...
I am superstitious... Większość Sło­
wian jest zresztą zabobonną... To był
żnak, że losy nie chcą naszego zbliże­
nia... — }g-ał Władek jak z nut. Sam.
się zdumiał, skąd mu się naraz tyle
słów nabrało Długo... ogromnie dłu­
go, plótł tak bez logicznego związku i
sensu. Zapominał, co rzek} przed

J chwilą i sam zbija!, co dopiero wy­
powiedziane tezy. Kręcił się w kółko,
powracał do tych samych zdań, cze­
kając aż mu przerwie...

Ale Miss Brown milczała cierpli­
wie i słuchała z wiełkiem skupie­
niem.

Więc Białoszyński zaczął z innej
beczki. Powiedział jej, że kochał zaw­
sze wyłącznie swą narzeczoną, a do

innych kobiet zbliżał się tylko dła na­
wiązania jakiegoś romansu, miłostki

czy flirtu. I sądził początkowo, że

znajomość, z piękną detektyw’ką taki
sam koniec weźmie. Ale ten jedyny
pocałunek w ,,Kotlinie Milczenia" o-

tworzył mu oczy. Poznał, że Miss
Brown jest czystym kwiatem, które­
go nie wolno kalać takiemu Don Jua­
nowi, jakim on jest bez wątpienia...
(Tu Władek wyprostował się zarozu­
miale). ...Wobec tego nie próbował jej
pocałować ani razu więcej. Że tam

czasem mocniej jej dłoń uścisnął,
lub w oczka czulej zajrzał, czulej niz
należało, to wina w tem tylko jej
wspaniałej urody, która potrafiła za­
chwiać czasami jego niezłomnemi za­
sadami...

Ostry dźwięk telefonu przerwał
wartki stru.mień łgarstw Władko=

wych.,.
Z ogromną ulgą podsko.czył w stro­

nę zbawczego aparatu i krzyknął:
— Dalio!... Kto mówi?... A to pan

Mr. Richardson!... Skąd pan mówi?...
. ..Aha z pociąg’u... Dlatego tak mi
wciąż coś warczy w słuchawce... No....
Tak... Tak... Nu to ślicznie.;: Ale
a prop.os, czy nic mógłby mi pan dzi­

siaj wyasygnować jakiejś zaliczkiJ
Powiedzmy 10.000 dolarów........ Aha

jutro... To w takim razie przekaże mł

pan telegraficznie do New-Yorku...
No Good day!... Hallo!! Hal!o!... Miss
Brown chce z panem mówić... - do­
dał Władek, widząc znaki, jakie mu

towarzyszka ręką dawała.
Młoda agentka mówiła do mikro­

fonu szybko i nieco nerwowo:

— Czekamy oboje na pana... Kart­
kę dostałam... Tak, wiem, że za trzy
godziny pan tu przyjedzie... Czeka pa­
na dobra nowina... Jaka?... No niech

pan zgadnie!... Co sprawiłoby panu
największą przyjemność?.......A w’ięc
tak... zgadł pan... Zostanę pańską żo­
ną. Dziś zjemy razem obiad i zarę­
czymy się oficjalnie. Mr. White przy­
rzekł mi, że także będzie obecny...
Tak, przyrzekł, że będzie... Potem od­
jeżdża do New-Yorku... No dobrze już
dobrze. Nie dziękuj tak gorąco... Pa...
Do zobaczenia my sweetheart!...

Kiedy odłożyła słuchawkę i pow’ró­
ciła na sw’oje dotychczasow’e miejsce,
Władek zauw’ażył dość kw’aśno:

— Cieszę się’, że się pani tak szyb­
ko pocieszyła...

- Ha... trudno!! Jestem kobietą
now’oczesną. Czas to pieniądz...

Potem W’yciągnęła się wygodnie na

w’znak na kanapce i przyzwała Wład­
ka do siebie:

— Proszę tu usiąść przy mnie. Wi­
dzimy się zapewne po raz ostatni, bo
może pan już do Stanów nie powró­
ci... Więc porozmaw’iajmy sobie tak
szczerze...

(Ciąg dalszy nas’tąpi)

Jedno

tylko jestzdanie o Prawdziwej
,,Francka" w skrzyneczkach:

,,Wyśmienita !M

Prosimy przekonać się, lecz

zażądać wyraźnie: ,,Francka"
z młynkiem do kawy!

MaśIadownictwazechceŁask.

Pani we własnym interesie

zwrócić!



Str. 4. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 14 października 1926 r.
Nr. 237,

Piłsudski nie przyjdzie
do nas.

Z kół zbliżonych do rządu zaprze­
czają, podanym przez niektóre dzien­
niki informacjom, jakoby wojewoda
Biliński, bawię,cy obecnie w War­
szawie, odbył konferencję z premje-
rem, w czasie której miała zapaść
decyzja objazdu przez premjera wo­
jewództw pomorskiego i poznańskie­
go. Wojewoda Bniński odbył dwu­
krotną konferencję z ministrem

spraw wewnętrznych Sławoj-Skład-
kowskim, które dotyczyły jedynie
spraw-, służbowych,

Wielka krads’eż w Janowcu,
Do majątku T. A. ,,Siew" pod Janówcem

pow, żniński ego włamali się złodzie-je i po
rozbici u. szaf i biurek skradli biżuterję war­
tośc;i, 200 złotych, książkę depozytową na

3000 złotych, weksel na 300 złotych i wiele
innych rzeczy.

Ta sama szafka złodziei usiłow’ała do­
stać się również do pałacu majątku Jano­
wie;: ; ’wieś,, lecz od zamiaru tego odstąpili,
gdyż:,zo,stali spłoszeni. Policja na miejscu
prowadzi dochodzenia.

ŁÓCHOWO, paw. bydgoski (Uroczystość
poświęcenia sztandaru tow. Powstańców
i Wojaków). W dniu 17 bm. obchodzi tow.
Powstańców i Wojaków w Łochowie, które
w kwietniu br/ założono, uroczystość po­
święcenia sztandaru. Program jest nastę­
pujący: O go.dz.- 9 rano zbiórka członków

pized galą p, Betiny w’ Łochowie, poczem
odmarsz do prezesa p. Piaska po sztandar.
O godz. 9.30 zbiórka gości i delegatów w

sali p. Betiny i pow-itanie takowych. O go­
dzinie 10 zdawanie raportu przez komen­
danta towarzystwa, komendantowi obwodo­
wemu; O 10.30 odmarsz do kaplicy w Ło­
chowie, o 11 nabożeństwo, dokonanie aktu

pośw’ięcenia, sztandaru przez Rrzew. ks.

prób, ^koniecznego. O 12 odbędzie się defi­
lada przed w’ładzami związku, poczem uro-

czystfe-ilpośiedzeniey’ wbijanie gwoździ pa­
miątkowych, składa,nie życzeń i wpisy do

ksi^K.^ndątkOw-ej. O:godz. 13 wspólny
obiad.. ;Po -poł. - o godz; 16 początek zabawy,
przeplatanej różnemi niespodziankami. Dla

gości z Bydgoszczy na godz. 7 .30 rano po-
wózki przy końcowym przystanku tramwa­
jowym przy ul. Nakielsklej.

KORONOWO. (Zabawa Chrzęść. Zjed. Za­
wodowe’go). W przyszłą niedzielę, dnia 17 bm.

urządzą tut. filja Ch. Z . Z . zabawę jesienną Ch.
Z. ?l. należy zatem się spodziewać licznego u-

działu. obywatelstwa-’miasta Koronowa i oko­
licy. Program zabawy wielce urozmaicony. Do­
chód z zabawy przeznacza się na sztandar tut.

fiji. .

JPopołudniu o godzinie 2-giej w tym samem

dniu odbędzie się nadzwyczajne zebranie Ch.
Z. Z . na którym będą obecni członkowie z

zarządu okręgowego z Bydgoszczy i zostanie

wygłoszony referat z dziedziny spraw aktual­
nych ruchu zawodowego.

STRZELNO. Jarma)rk kramny j na ko­
nia odbędzie się w Strzelnie dnia 18 bm.

Spęd bydła racicow’ego zakazany.
WRZEŚNIA. Wizytacja ks. Pryia. Arcy­

biskupa Dr. Hlonda odbędzie się w dniach
14-15 bm. ,, Przy sposobności, tej zwiedzi
ks. Prymas nowo wybudowano kościoły pa.
rafjalne w Sokolnikach i Grabowie w de­
kanacie Wrzesińskim.

Kampajiją cukrowa. Cukrow’nia w’rze­
sińska jako pierwsza, w Wielkópoisee rozpo­
czyna ,swą,, tegoroczną kampanję w dniu 12
hm. Ma ona do przerobienia przeszło dwa

miljony centnarów buraków z obszaru
20.000 mórg zwiezionych z pobliskich ma­
jętności i -większych- włości gospodarskich.

Jubileusz. Dyrektor Briinińg obchodzi!
w tych dniach 25-lecie pracy zaw’odowej
w zawodzie cukrowniczym. Pan Brfining
jest od 25 lat kierow’nikiem cukrowni wrze­
sińskimi, jednej z największych togo rodzaju
-w Wielkopołsce.

CHODZIEŻ, (śmierć przez zatracie).
!Administrator w Wyszynach w pow cho-
dzieskiem Jerzy Mentol, majętności hrabie­
go Hochberga zamieszkałego w Niemczech,
był w tych dniach zajęty przy dozorow’aniu
zw-ózki łubinu w stóg. Przy pracy tej
w;padł zmarłemu na rękę strąk łubinowy
i utkwił w mięśni dtoni. Ręka Menzlowi

napuchła. Ręka opuchła po przebiciu bar­
dzo mocno, tak, że chorego przewieść mu­
siano do szpitala Jochaniter Krankenhaus
w Chodzieży. Menzel pomimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej i wszelkich za­
biegów pod:jętych W szpitalu, zmarł po kil­
ku dniach ciężkich męczarni wskutek za

tyucja krwi.

§mggOiy i peiraelsa %s. Bisowa lossńfn.
Jak wiadomo, w i’i,, cobotę vz Felplinie od­

by} się pogrzeb ks. bisk. Rosentretera, o czem

już pisaliśmy.
Obecnie podajemy bliższe szczegóły z cere­

monji pogrzebowych:
W sobotę, 9 bm., udział w obrządkach po­

grzebowych był nieco mniejszy ze strony lud­
ności, jak i duchowieństwa, niż w dniu po­
przednim przy eksporcie. Księży naliczyliśmy
w tym dniu 126. Przybył w tym dniu jeszcze
Najprzew. książę arcybiskup krakowski Sapie­
ha, tak, że uczestniczyło w obrządkach 8 bis­
kupów, a mianowicie ks. arcybiskup Ropp z

Warszawy, książę arcybiskup Sapieha z Kra­
kowa, księża biskupi Nowowiejski z Płocka,
Tymieniecki z Łodzi, Owczarek z Włocławka,
biskup nominat Lisiecki, biskup chełmiński

Okoniewski, ks, biskup Nowak z Przemyśla i
ks. biskup Klunder.

Przybył także w tym dniu z nuncjatury w’ar­
szawskiej uditore — prałat ks. Chiarlo i zajął
miejsce na fotelu przy ołtarzu. Obok niego
przedstawiciel władzy świeckiej na Pomorzu p.
wicewojewoda Seydlitz, z drugiej strony zaś
konsul generalny niemiecki z Torunia, który

złożył był wieniec u trumny z polecenia rządu
niemieckiego w Berlinie.

O godz. 9 : pół rozpoczęły się wigilje. Cele­
bra.nsem był ks, arcybiskup Ropp. Uroczystą
mszą żałobną z liczną asystą odpraw’ił ks. bis­
kup Nowowiejski. Podczas niej chór katedra­
lny wykona} pienia żałobne. Po ukończeniu u-

roczystego reąuiem odprawiono przy trumnie

według ceremonjału przy pogrzebie biskupów
t. zw. castrum dolaris. Celebrował ks. biskup
Nowowiejski, a asystowali księża biskupi Ty­
mieniecki, Nowak, Okoniewski i arcybiskup
Sapieha, Przy śpiewie gregorjańskim Benedic-
tus odprow/adzono następnie zw’łoki do gro­
bowca, który został wymurowany za wielkim
ołtarzem przed wielkiem oknem szczytu
wschodniego, w pośrodku między grobowcami
poprzedników na tronie biskupim, ś, p. ks. bis­
kupa Marwicza i Rednera.

Odprawiono tu przepisane mod!y, zanucono

,,Witaj Królowo", odmów’iono ,,Wieczny odpo­
czynek", ,,Dobry Jezu, a nasz Panie", chór ka­
tedralny zaśpiewał motet ,,P!acare Christe" i

obrządki były skończone. Mowy żadnej nie by­
ło, takie było bowiem życzenie nieboszczyka.

Walny zfazćl delegatów Zw. Tow.

Kupieckich w Chełmnie.
Zjazd delegatów/ Zw. Tow. Kupieckich

w Chełmnie w niedzielę, dn. 17 bm. ściągnie
bezwątpliwie do grodu chełmińskiego liczne
rzesze nietylko delegatów towarzystw po­
morskich, lecz także kupców z rodzinami
i gośćmi z Wielkopolski, Pomorza i innych
dzielnic.

Zarząd Tow. Kupców Samodzielnych w

Chełmnie poczynił wszelkie przygotowania,
aby swoim gościom pobyt w Chełmnie udo­
godnić i uprzyjemnić. W sobotę, 16 bm.
oczekiwać będzie delegacja towarzystwa na

dworcu w Terespolu już od godz. 6 po poł.
Gotowe będą samochody aż do ostatniego
wieczornego pociągu do godz. 9 .30, celem

przewiezienia gości przez Wisłę do Cheł­
mna. Również w niedzielę, 17 bm. komuni­
kacja samochodowa z lewym brzegiem Wi­
sły jest, zapewniona od godziny 7 rano.

Jakkolwiek program walnego ; zjazdu
został już przez Centralę Tow. w Grudziądzu
podany do wiadomości, uważamy za wska-1
zmie, przypomnieć program ten szerszym
kołom kupiectwa,

Zjazd rozpocznie się o godz, 9 uroczy­
stem nabożeństwem w starożytnej farze

chełmińskiej.’ Po nabożeństwie około go­
dziny 10 podejmie towarzystwo chełmińskie

delegatów i gości skromnem śniadaniem w

Dworze Chełmińskim (przy rynku).
Obrady delegatów rozpoczną się o godz.

1030 w sali Strzelnicy (naprzeciw dworca
kolejowego). Po krótkiej przerwie odbędzie
się o godz 3 j’)o poł. plenarne posiedzenie
w strzelnicy przy udziale władz i przedsta­
wicieli sfer urzędniczo-państwowych, samo­
rz,ądowych, bankowych itp.

Zjazd zakończy się wspólnym obiadem
o godz. 6-ej oraz rautem o godz. 9.30 wiecz,
w sali w strzelnicy.

Chcąc zapewnić szanownym uczestni­
kom zjazdu w-ygodne pomieszczenie oraz

komunikację, prosimy o rychłe zgłoszenie
przez towarzystwa czasu przyjazdu, ilości
uczestników’ ewtl. zamówienia pokojów’.

Zaznacza się, że najdogodniejszy dojazd
do Chełmna dla uczestników z lewego
brzegu Wisły jest przez stację Terespol.

Zarząd Tow. Kupców Samodzielnych w Chełmnie.
J, Chmurzyński, prezes.

WśfMteimośefi z Torrarafio.

Teatr Miejski. W środę, dnia 13. bm. J
,,Król skrzypków", melodyjna opertka E,
Kalinana, tw’órcy nieśmiertelnej ,,Księżnicz­
ki Czardasza".

W czw’artek dnia 14. bm. premjera ,,Zie.
mia nieludzka", sztuka w 3. aktach X. Fran­
ciszka do Curela. Sztuka ta, napisana z

w’ielkim talentem, jest jedną z najbardziej
interesujących kart literatury dramatycz­
nej z epoki w-ojny światowej, i przedstawia
doskonale naszkicowany fragment walki

dwóch narodów: francuskiego i niemiec,­
kiego, reprezentowanych w osobach księ­
żniczki niemieckiej, siostrzenicy Wilhelma
II. i adwokata francuskiego, syna chłopa
z Alzacji. W sztuce tej gra wielokrotnie już
kreow-ana na scenach polskich główną rolę
p. M. Balcerkiewiczówua, gościnnie wystę­
pująca ulubienica warszawskiej publiczno­
ści, dalej — p. Elertowiczowa odtworzy pa­
triotyczna. matkę, a p. Dąbrowski adwokata
(zarazem reżyser sztuki). W rolach drugo­
planowych w-ystąpią: p. Krzymuska, p. Bry-
giewicz (żołnierz.)

Prymas Polski w Torunia. W ub. sobotę
popoŁ ks. Piymas Hlond, jadąc pociągiem
pospiesznym z Warszawy do Torunia, za­
trzymał się rów’nież na kilka chwil w sąsie­
dnim Aleksandrowie, gdzie na dworcu po­
witały go władze miejscowe, przedstawicie­
le miejscowego kleru, bractwa, oraz dziatwa
szkolna. Ustawiona na peronie kompanja
honorowa szkoły podficerekiej tut. garni­
zonu, prezentuje broń, a orkiestra stawio­
na przez 63. p.p. wita ukazującego się w

drzwiach wagonu salonow’ego arcypasterza
hymnem ,,Boże coś Polskę". Opuszczający
salonkę ks. Prymas w otoczeniu swych bra­
ci ks. dr, Antoniego, oraz prowincjała Zgro­
madzenia O.O . Salezjanów ks. Ignacego
Hlonda, ks. kanonika Rutkowskiego, oraz

ks. red. Gawliny, delegata duchow’ieństwa

górnośląskiego, wita się z przybyłymi przed­
stawicielami władz świeckich i duchow’nych
a więc z przybyłym do Torunia biskupem
.?utraganem gnieźnieńskim ks. Łaubitzem,
ka. igpgleoi kanonikiem Styązyligk,ijca, ks.

dziekanem Sienkiewiczem, proboszczem Wy.
sińskim, generałem Zarzyckim, oraz zastęp­
,cą wojewody pomorskiego starostą miejsco­
wego powiatu dr. Bogaczem. Prócz wymie­
nionych na powitaniu byli obecni: prezes
sądu apelacyjnego Ruśzczyński, prokurator
przy tymże sądzie Lewandowski, podinsp
policji Cyankiewicz, wicestarosta krajow-y
Żeleński, prezydent miasta Bolt, oraz szereg
dalszych przedstawicieli władz, towarzystw
i prasy. Po przedstawieniach i powitaniach,
ks. Prymas udał słę do sali recepcyjnej
dworca gdzie powita! Dostojnego Nominata
ks. biskup Laubitz, poczem w’itali ks. Pry­
masa kolejno przedstawiciele władz, oraz

towarzystw’ miejscowych.
Po półgodzinnym pobycie ua dworcu, ks.

Prymas udał się samochodem ze świtą do

Podgórza, gdzie )?o przekroczeniu granicy
djecezji jako pierwszy z djecezjan, złożył
hołd Arcypasterzewi ks. proboszcz Doraa-

chowśki, w otoczeniu licznie zgromadzo­
nych parafjan. Po wymianie kilku zdań,
ks. Arcybiskup w’siadł do samochodu i że­
gnany ow-acyjnie przez tłum publiczności
odjechał w kierunku Gniewkowa. Aż po ro­
gatki miasta przystrojono w bramy ti-yum-
falne, ul. Główną, towarzyszyli pojazdem
toruńscy konni sokoli, a do Gniewkowa od­
prowadzili ks. Arcybiskupa samochodem

starosta toruński d,r. Bogacz, oraz kmdt.

policji pow, toruńskiego kom. Nowakow­
ski.

Otw’arcia !okala klubowego T. K. S, Uh.
niedzieli nastąpiło uroczyste otwarcie w o-

statnich dniach urządzonego na pierwszem
piętrze domu. Zw’iedzając, ten od dawna już
potrzebny przytułek miejscowych sports-

menów, uderza bardzo mile praktyczne u-

rządzenie, umieszczone w przestrzennych
pokojach. Wszelkie sprzęty, potrzebne do
ćwiczeń sportow’ych, który’ch jest spora ilość,
ofiarow’ane zostały przeważnie przez firmę
toruńską ,,S;port-Błoch". Kilka innych sprzę­
tów i przedmiotów przysłało sportowcom
naszym w darze kilku kupców miejscowych,
a rojaRo_tKLcjgł pg. Mroczkowski, Tarrey,

Kaiamajski, oraz kierownictwo Tow. Handl,
C. B. Dietrich.

Krwawy koniec zabawy. W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek robotnik Górny An­
toni, zamieszkujący przy ul. Grudziądzkiej,
wracał o gcdz. 3 . rano z zabawy, odbywa­
jącej się tej nocy na sali Eldorado przy
szosie Chełmińskiej, Na znajdującego się
już w pobliżu swego mieszkania napadło
kilka osób, jak podejrzewa towarzyszy zaba­
wy, kótrzy pokłółi go nożami.

Niespodziewany powrót z zabawy nie­
dzielnej z okolicy. Zamieszkujący w Toru­
niu przy ul. Stromej 4, drogerzysta Neumann

wybrał się ub. niedzieli w braku możności

wytańczenia się, do sąsiedniego Lubicza,
Jakiego rodzaju to była zabawa nie wiemy,
jednakże, koniec jej dla toruńczyka bardzo

tragiczny, albowiem zazdrośni o swoje dzie­
wczęta chłopcy lubiccy nieproszonego aman

ta toruńskiego strasznie obili, laskami, a

nawet, zdaje się, nożami.

Apel do nauczycieli, byłych harcerzy.

Komenda Chorągwi Poznańskiej zwraca się
do wszystkich nauczycieli, przebywających na

terenie Chorągwi, którzy byli kiedyś harcerza­
mi, a dziś chciełiby współpracować z Harcers­
twem, by zechcieli porozumieć się z Refera­
tem Nauczycielskim Komendy Chorągwi Po­
znańskiej Z. H . P . Poznań, ul. Towarowa 23,
2 piętro,

WIĘCBORK. (Z żałobnej kroniki). Odbył
się tu pogrzeb ś. p. M, Wilmowskiej, matki

ogólnie szanowanego ks. Wilmowskiego. Śp,
Wilmowska licząc około 85 lat, należała do

tych matron Polek, które na polu spo-
lcćznem nigdy nie zapomniały o obowiązkach
względem naszej ukochanej Ojczyzny. R, j p.

Misja św. Od 26 września do 3 bm, odbyła
się w naszej paraiji Misja św., odprawiona
przez Ojców Kapucynów Z Warszawy. Zaraz

po ceremonjach wstępnych Superior Fidelis

wygłosił pierwszą naukę, która ogromne wy­
warła wrażenie. Po sumie nastąpiła druga na­
uka tego samego Ojca. Popołudniu ogłosił k%j-
O- Anicet nąukę w nięmięckim języku, a po,
nieszporach była zńowu nąuka O, Superłorą,
Porządek nabożeństw i nauk był mniejwięcej
ten sam przez cały tydzień. Ogłoszone zostały
każdego dnia cztery nauki, trzy w polskim i

jedna w niemieckim języku. We wtorek i w

środę nastrój Misji św. pogłębił się jeszcze
wskutek przyjazdu i obecności J, E. ks. bisku­
pa dr. Stanisława Okoniewskiego, który przy­
jechawszy samochodem z Pomieczyna na gra­
nicy parafji redzkiej oczekiwany był powozem
kwiatami udekorowanym i liczną banderą.
Przed ołtarzem przywitał ks. Biskupa miejsco­
wy proboszcz. Nastąpiła procesja żałobna za

zmarłych dookoła kościoła, odprawiona przez
Najprzew. ks. Biskupa i udzielenie błogosła-
wieństwa, a po krótkiej przerwie udzielenie
św. Sakramentu Bierzmowania. Tak samo od­
było sie bierzmowanie drugiego dnia zaraz po
cichej Mszy św. Najprzew, ks. Biskupa. Bie­
rzmowanych zostało w tych dwóch dniach 401
psób. W środę odbyła się katechizacja dzieci

szkolnych w obecności ks. Biskupa, następnie
wizytacja kościelna, Ks, Biskup następnie udał

się! do Chy!onji. Misja św. odbywała się nadal.
Nauki ogólne zostały zastąpione przez nauki
stanowe d!a dzieci, dla kobiet, dla mężczyzn,
dla chłopców, dla dziexvcząt, poczem nastę;po­
wała spowiedź. Nadszedł ostatni dzień Misji św.

pierwsza niedziela października,, w którą pa­
raf)’a redzka obchodzi odpust Matki Boskie}
Różańcowej. W tym dniu o 8 z rana, nastąpiła
generalna Komunja św., do której przystąpiło
około 1.500 osób. Podczas całej Misji św. przy­
stąpiło do Komunji św. około 5.000 osób. O-

prócz tego założyli Ojcowie bractwo Szkaple-
rza św,, bractwo trzeciego zakonu św. Fran­
ciszka i zaprowadzili godzinki do Matki Bo­
skiej, które tu już ze zwyczaju i pamięci były
wyszły. — Stąd OO, Kapucyni udali się na

Misję św. do Rumji.

Czyn naprawdę piękny, godny najwyższe)
pochwały. Oto Komitet Przyjęcia J. E, Prymasa
w Gnieźnie nie zapomniał w dniu tym o naj­
uboższych. O godz. 10 rano w dniu tym roz­
dano z własnych funduszów komitetu około 25

najbiedniejszym, zarestrejowanym po 3 zł, W
ten sposób Ingres Prymasa przyczynił się choć
w części do obtarcia łez największej biedocie.

B-óg zapłać za dobre, tkliwe serce!

K ł w

Do Kcyni przybyły cztery rodziny żydow­
skie. Gościny żydom udzielił m. in, p. Kalha,
prezes kamicniczników. I dzieje się to wtedy,
kiedy miejscowe rodziny polskie nie. mogą
znalęźp dachu nad głow.ą,
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Ostrów. W bożnicy żydowskiej w

Ostrowie pow-stał pożar, z powodu
pozostawienia w bożnicy niepoga-
szonych świec. Pożar wywołał we­
wnętrzne zniszczenia j_ ugaszony zo­
stał bez pomocy straży ogniowe!.

O poprawę bytu niższych
funkcjonarjuszów pocztowych.

Zarząd Związku niższych pracow­
ników pocztowych, telegraficznych i

telefonicznych -wysyła do prezesa
Rady Ministrów delegację, która do­
magać się będzie poprawy bytu
wszystkich funkcjonarjuszów tej
kategorji pracy, lepszego traktowa­
nia n’"aszych funkcjonarjuszów oraz

przywrócenia ruchomej tabeli płac
na podstawie mnożnej. Rezolucje w

tych sprawach zostały uchwalone
na zjeździe pracowników poczt, te­
legrafów i telefonów.

Co wybija nasza mennica?

Menpica państwowa bije obecnie
10 iJ2C Złotowe monety złote. Monet

tych wybito dotychczas 150 tysięcy
sztuk. Monety te nie są puszczane
w obieg, mogą być jednak nabywa­
ne za gotówkę według kursu złota
lub za waluty obce.

Pozatem mennica wykonuje arty­
styczne plakiety i medaljony. Wy­
puszczono dotąd plakiety i medalio­
ny: Marsz. Piłsudskiego, prez. G .

Narutowicza, St. Wojciechowskiego,
oraz I. Mościckiego, Żeromskiego i

Reymonta, J. Malczewskiego (komp.
Reszki), Staszica, art. dram. Żelazo­
wskiego, króla Bolesława Chrobrego
i ostatnio medal pamiątkowy: Pol­
ska - Ameryka dla prez. Coołid-
ge4a.

Tu za-znaczamy, ze.w powyższym
spisie chodzi o podobiznę Jacka Mal­
czewskiego, artysty malarza, a nie

q nieszczęsnego ministra wojny.
Liceum krzemienieckie

pozostaje.
Warszawa, 13. 10. PAT. W kilku pismach

. --"warszawskich i prowincjonalnych pojawiła się
w sprawie liceum krzemienieckiego pogłoska,
donosząca o zamierzonej jakoby przez Mini­
sterstwo Wyznań Rei. i O, P. zmianie na sta­
nowisku wizytatora liceum oraz o rzekomym.
planie pomieszczenia w budynku liceum uni­
wersytetu ukraińskiego. Rząd stwierdza, że

wszystkie tego rodzaju pogłoski są najzupeł­
niej bezpodstawne i niezgodne z prawdą. Do­
ceniając w całej pełni rolę liceum krzemienie­
ckiego d!a kultury polskiej na kresach, Mini­
sterstwo dba zawsze usilnie o jaknajpomyśl-
niejszy jego rozwój.

Mariawici poświęcała sztandar

,,Związku Strzeleckiego”.
W ub. niedzielę odbyła się w Lodzi

uroczystość strzelecka na cześć mar­
iawitów.

Otóż w’ dniu tym nastąpiło poświę­
cenie sztandaru ,,Związku Strzelec­
kiego11 w kościele marjawickim przy
ul. Franciszkańskiej, gdzie_ zebrały
się delegacje wszystkicli oddziałów
Związku Strzeleckiego m. Łodzi jak
również z różnych miejscowości wo­
jewództwa łódzkiego, tak że ogółem
zauważyliśmy kilkuset strzelców,
których podziwiały ca,łe Bałuty.

Po poświęceniu sztandaru w wy­
żej wspomnianym kościele, oddziały
strzeleckie na czele z księżmi raarja-
wićkimi, pomaszerowały na Plac

Bałucki, gdzie odbył się przegląd

dokonany przez ,.naczelne dowódz­
two14 wspomnianego związku.

Następnie oddziały strzeleckie po­
maszerowały ul. Nowómie-jską,
Piotrkowską do płyty ,,Nieznanego
Żołnierza14.

Przez cały czas marszu na czele

kroczyli księża marjawiccy z ozna­
kami strzeleckiemi.

Jak widać z powyższego w Łodzi,
jak i w okolicach Zw’iązek Strzelec­
ki został opanowany całkowicie
przez marjamtów w bardzo krótkim
czasie, gdyż zaledwie kilka tygodni
po przewrocie majowym. Przed

przewrotem w Związku Strzeleckim
nie było ani jednego ma,rjawity.
frW ...
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Warszawa miejscem przyszłego Kongresu
Kościołów CiirzcścIIafiskfcli.

Na ostatnim Kongresie kościołów

chrześcijańskich w Bernie Szw!aj­
carskim, był rozważany projekt, a-

by na miejsce przyszłego, wszech­
światowego Kongresu obrać War­
szawę. Chodziłoby o to, aby Kongres

odbył się nie na terenie protestanc­
kim, jak dotychczas, lecz w kraju,
gdzie istnieje ludność wyznania pra­
wosławnego, ale gdzie kościół prawo­
sławny nie jest związany politycz­
nie z rządem.

Przepowiednie indyjskiego fakira.
Polskę czeka w r. 1927 zwiększenie dobrobytu.

W Kalkucie obecnie mieszka naj­
słynniejszy fakir, autor wielu dzieł,
Czao-Madgari, który co pięć lat o-

głasza w prasie swej nadzwyczaj
trafne przepowiednie na przyszłość.
Parę tygodni temu fakir ten ogłosił
właśnie swój najnowszy horoskop o

najważniejszych wypadkach w 1927
roku.

Według Czao-Madgari, w lutym
1927 roku w Turcji upadnie rząd o-

beeny i u steru władzy ukażą się
przedstawiciele konserwatywnych
partyj. Na ulicach Angory i Kon­
stantynopola dojdzie do większego
rozlewu krwi.

Przeciwko Rosji wystąpią z jednej
strony - Chiny, z drugiej - Anglja.
W końcu tej krótk;otrwałej wojny w

Rosji dojdzie do zaburzeń, podczas
których zginie pięciu przywódców
bolszewizmu.

Z państw azjatyckich na czołowe
miejsce wysunie się Afganistan, o

którym będzie dużo pisała prasa eu­
ropejska. Huragany i trzęsienia zie­
mi nawiedzą Bor;neo i Sumatrę.

W lipcu 1927 roku Europa będzie
świadkiem ważnych wypadków po­
litycznych we Francji. W sierpniu
zajmą uwagę całego świata wypad­
ki w Hiszpanii. Zwiększenie dobro­
bytu Cza,o-Madgari przewiduje w

drugiej połowię 1927 roku w Polsce,
w Czechosłowacji i w Bułgarji,

W pierwszych dniach września w

Ameryce zostanie zarejest(rowany
bardzo ważny wynalazek w dziedzi­
nie lotnictwa. W październiku 1927
roku przewidywane są now?e kolo­
nialne wojny w Afryce. W grudniu
będziemy świadkami wstr-ząsów po­
litycznych w Indjach Angielskich.

Jak bandyta Zieliński kpi sobie
z policji warszawskiej?

Prasa w-arszawska atakuje bardzo
ostro policję za brak stanow-czości
w ściganiu bandyty Zielińskiego^
,,Kurjer Poranny14 pisze, że nie mo-i
żna zgodzić się z tem, aby w środku!

państwa prawie w samym jego cen-

trum popełniano krzyczące zbrod-
nie i sprawcy nie można było
schwycić. Podrywa to pow-agę
w-ładz.

Jakkolwiek istotnie policji war-(
szawskiej nie szczęści się jakoś Z
Zielińskim i nie może sobie ona dać
z nim rady, to jednak niepodobna
powiedzieć, żeby policja była bez­
czynna.

Trudność z pochw-yceniem Zre^

lińskiego polega na tem, że bandy-
ta wymyślił niezw-ykle sprytny spo’­
sób oszukiwania policji. Zw-erbował
sobie kilku przyjaciół, ucharaktery-
zował ich i ubrał podobnie jak sam

chodzi, i rozpuścił w różne strony o-

kolie Warszawy. Chodzą oni po)
w-siach i różnych miejscowościach,
przedstaw-iając się mieszkańcom za

samego Zielińskiego. Rezultat jest
taki, że policja odbiera w jednym
czasie kilka meldunków o pojawień
niu sie Zielińskiego w różnych miej-
scowościach, tak, że niewiadomoi

gdzie szukać bandyty i gdzie ześrod-
kować obławę. Tymczasem Zieliń’
ski ukryw-a się gdzieś i drw-i sohię S

pościgu policji.

Wioski Kościuszkowskie slang się
czynem.

Celem uczczenia stulecia śmierć?
Kościuszki uchwalił Sejm w roku
1919 utworzenie wzorowych wiosek:
Kościuszkowskich dla sierót po w?oj’
skowych i urzędnikach.

Wioski Kościuszkowskie mają byę
utw-orzone na gruntach państwo’
w-ych i będą obciążone wieczystem
serwitutem wychowywania po jed­
nej sierocie w stosunku do kaź’
dych 10,000 zł. wartości przekazanej
przez państwo ziemi.

Ze względu na to, że stan finan­
sow-y państw-a nie pozwala w chwili
obecnej na sfinansowanie akcji, prze
szła ona w ręce inicjatywy prywat­
nej, która zyskała sobie gorące po­
parcie marszałka Piłsudskiego.

Do poparcia w-spomnianej akcji
wezwane zostały również związki
komunalne, które w- miarę swoich
sił zakupywać będąw-wioskach Ko­
ściuszkowskich wieczyste udziały.
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Pani DwsiAsha
Powieść humorystyczna.

Z różnych w-spomnień skleił St. Brandowski.

(Ciąg dalszy)
Artyści rzucili się w stronę, gdzie

słychać było jęki Hrycia.
A chłopak miał o co jęczeć. Dwóch

ludzi, z ubioru sądząc pachołów ma­
gistrackich, okładało go tak zawzię­
cie kijami, jakby z niego duszę wy­
płoszyć chcieli.

-— Halt! — krzyknął Kieł — co to
za nocne rozboje na ulicy?

Magistratnicy, poznawszy dzienni­
karza z ,,Gazety Jagiellońskiej11, opu­
ścili kije i jęli się jeden przez drugie­
go tłómaczyć.

-- Dziś nad wieczorem obrabował
ktoś na Placu Wolności klomby
z kwiatów-. ..

- Najpiękniejsze połamał.
— Łyczek, ten właściciel cukierni

naprzeciwko, pow-iedział nam, że. to

lokaj od pana prezesa Glapy,.,’
- Tak my się zasadzili, aby go

v .wyłoić.
- Bo on nic pierw-szy raz kra­

t! nie...
— Od dziesiątej czekamy tu na

niego...
— A czemuż wy do sądu nie idzie­

cie z taką sprawą? — spytał prezes,
który waśnie nadbiegł zdyszany.

- Proszę pana, co sąd takiemu

złodziejowi zrobi? Wsadzą go ua

dwadzieścia cztery godziny do ciuoy,

to jemu w to graj. Wyśpi się porząd­
nie i będzie dalej kradł.

Po tych słow-ach pachołcy zrejtero-
wałi i zgubili się w ulicy.

Teraz dopiero nadeszły panie, któ-
re^zatrzymały się o kilkadziesiąt kro­
ków, chcąc być z dala od awantury.

— Cóż to była za bijatyka? t spy­
tała prezesowa.

— Nic, nic —- zatuszow-ał sprawę
Glapa. — Narzeczony Frącki dał Hry=
ciowi łupnia, aby mu się więcej do

dziewczyny nie podbierał.
— Oj, dobrze zrobił, dobrze! Za

rychło ci się romansów zachciewa.
A że twój pan taki, to jeszcze nie

przyczyna, abyś ty go naśladował.
Hryć, wyjąć jeszcze ciągle, schował

się do bramy, poczem książę, artyści
i stary Duda pożegnali rodzinę pre­
zesa i ruszyli w powrotną drogę.

— Kradziony kandelaber, kradzio­
ne kw-iaty, niech cholera ciśnie taką
paradę! — mruczał Kopytowski.

— Kto mógł przypuszczać, że z te­
go Hrycia taki spekulant. Kwiaty u-

kradł i dziesięć złotych także świ­
snął.

— Oho! Jutro będzie musiał je od­
dać — wygrażał się Duda.

31. Pieśń o Frani.

Książę, rozbaw-iony na nowo ostał’
nimi w-ypadkami, zaprosił całe tow-a­
rzystwo na czarną kawę do Baru

Portugalskiego, poczem ofiarował się
odprowadzić ich do domu.

— Nie może być — upierał się
Kieł — to my odprowadzimy księcia
na Aleje Mickiewicza.

-- Nie, moi drodzy. Ja was odpro-
v - -^ę, a to dlatego: chodzi o to, aby.

wieczorek, który miał taki kapitalny
przebieg, miał także dobry koniec.
Puścić was teraz samych, to w-nij-
dziecie do jak-iej knajpy lub i bez

knajpy zrobicie awanturę na ulicy
i popsujecie harmonje dzisiejszego
dnia. Tymczasem co się ładnie od­
było, to powinno się ładnie skończyć.

Wobec takiego argumentu artyści
zdecydowali się wrócić do swych wy­
sokich pieleszy pod eskortą księcia,
tem bardziej, że stary Duda mocno

się zataczał i potykał.’
Gdy się zbliżali do Placu Wolności,

młody Duda rzekł do ojca:
7- Tatuńciu, a możebyś nam za­

śpiewał pieśń o starym praczu? Pa­
miętasz, jak to ładnie śpiew-ałeś na

weselu stryjanki?
;— Nie pasuje taka pieśń na ulicy

i jeszcze przy jaśnie księciu.
-- Kiedy właśnie książę jej nie

zna., a chiałby ją usłyszeć. Śpiewaj,
tatuńciu, śpiew-aj, a my ci w-szyscy
będziemy bisować.

Stary Duda wacbał się trochę, ale

naciskany ze wszystkich stron, a pod­
trzymywany pod pachy przez syna
i przez Kiścienia, zaczął wśród noc­
nej ciszy nucić silnym głosem:

— Raz przyniosła mała Frania

spódniczynę swą do prania,
spódniczyna, mało sutna,
z grubachnego była płótna!

aj! aj

-a stary klasnął w ręce i w tej
chwili rozległ się chór pc placu:

— spódniczyna, mało sutna,
z grubachnego by.ła płótna!

,aitaj

Gdy chór przebrzmią!, stary śpie­
w-ał dalej:

— Nie minęły i dwa lata,
Frania do mnie znów przylało
i spódniczkę niesie nową,
ale niesie batystową!

ej! ej!

I znów klasnął, czem chór poru­
szył:

- i spódniczką niesie znowu,
ale niesie batystową!

ej! ej!

Stary jął śpiewać trzecią strofę:
- Że jej wszystko prałem prędko,

Frania była mą klientką,
widno w górę bąk się skrabie,
bo przynosi już jedwabie!

oj! oj!
Chór:

- widno w górę bąk się skrabie,
bo przynosi już jedwabie!

oil oj!
Stary:

— Tak trzydzieści lat zapadło,
Franka ciągło znosi pradło,
ale Boże, co za zmiany,
znosi same już barchany!

uj! uj!
Chór:

-— ale, Boże, co za zmiany,
znosi same już barchany!

uj! ujf

W godzinę później stary Duda I ai?

tyści spali mocno ną poddaszu.



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI44, czwartek, dnia 15 października 1926 r. Nr. 237.

Slota Rsiążka.
f III,

Ośmiogodzinny dzień pracy jest
J),asłem robotnika. Zgoda. Kto wie,
to to jest praca, to znaczy - kto
Barn pracuje, ten pojmie, że 8 godzin
potrafi wyczerpać siły, że potem na­
leży się odpoczynek. Wszelako, je1
śli ktoś chce dobrowolnie ponadto
pracować, nie godzi się krępować
człowieczej wolnej woli, danej nam

od Boga. Kto wie, czy nadprogra­
mowa praca nie jest dla dobrowol­
nie pracującego większą rozkoszą,
niż dla innego chwile wolne w weso-

łem towarzystwie lub przy kielisz­
ku? Może myśl, że zarobione nad­
programowo grosze robotnik obróci
na wsparcie dalszych ubogich krew­
nych lub własnej rodzinie sprawi
niiłą niespodziankę, - może taka

myśl większą radością napełnia je­
go serce, niż jakaś inna przyjemność
poza robotą.

Więc, O ile względy zdrowotności
albo też solidarność koleżeńska na

to zezwalają, powinno się poszcze­
gólnym pracownikom zostawiać

swobodę w chęci pracowania. Uwa­
żam, że tak pojęta swoboda pracy
stoi zupełnie w zgodzie z postulata­
mi warstwy pracującej, by przymu­
sowa praca trwała nie więcej nad 8

godzin dziennie.

Pozatem jesteśmy zwolennikami
idei pracowania, ile się da; aby tylko
znalazło się dostateczne źródło pra­
cy! Pięknie to ze strony bezrobot­
nych, iż się słyszy wołania: ,,Dajcie
nam pracę!11, a nie: ,,Dajcie nam

Chleba!14 Szkoda tylko, że owo wo­
łanie tak długo pozostaje bez echa.

I tego też żal, że warsztatów pracy
znalazłoby się w Polsce aż nadto, a

tymczastem finansowo - gospoda!rcze
stosunki w państwie idą na opak
ludziom nieleniącym się w robocie.

Oprócz niedoli rodzin bezrobotnych
ileż szerzy się innego zła moralnego
i materjalnego z powodu przymuso­
wego próżnowania?

Nic przykrzejszego nad bezradność
Wobec bliźniego, wyciągającego ręce
z prośbą o pomoc. Spotykamy się
z nią tyle razy, ile razy ujrzymy
bezrobotnego. Czcze słowa porady
niewiele pomogą, a jednak jest to

jedyna iskierka nadziei, która może

przerodzić się w rzeczywistą pomoc.

Przykłady na to zdarzają się w

naszem społeczeństwie bardzo

pospolicie. Wiadomo, że człek, za­
przątnąwszy sobie głowę wlasnem
zmartwieniem — jak np. obecnie
brakiem zarobkowania — nieprędko
zdobędzie się na trafny pomysł, by
się z przykrego położenia wydobyć,
natomiast nieraz znajduje pożytecz­
ną wskazówkę u bliźniego, nieraz
zaś w książce. Za taką właśnie u-

ważamy cytowane dziełko, Swett-
Mardena ,,Sztukę życia14.

Widnieje w niej jedna wcale dobra

wskazówka; ,,Gdy jesteś bez zajęcia
bierz pierwszą lepszą robotę, jaka
Bię zdarza, nie zważając na rażącą
różnicę między twojem uzdolnie­
niem a napotkaną pracą. Jeśli wło­
żysz całą męską siłę w swoją robotę,
otrzymasz wkrótce coś lepszego do

prący44.
Słuszności autorowi odmówić nie­

podobna, a przykładami dla nas ca­
łe rzesze w krótkim czasie wzboga­
conych żydów. Sięgnijmy wstecz, a

przekonamy się, że niejeden żyd—
bogacz wyrósł z ubogiego sprzeda-
yracza zapałek i drobiazgów, które
i w skwarze letnim i wśród mrozów
obnosił po ulicach. Kiedy i tego za­
braknie, żyd bierze się z musu na­
wet do ciężkiej pracy fizycznej, choć

jego semicka natura nie chce się z

nią zgodzić. Rzadziej bowiem poza
handlem spotyka się uboższego ży
ida, jako robotnika, prawie nigdy
przy pługu, a już z pewnością nigdy
W kopalni. Są zaś żydzi rzemieślni­
cy, tragarze, a nawet zabiorą się w

braku czegoś lepszego do brukowa-

dzinę i mieć jak najwięcej bacho­
rów, o które jakoś się Jehowa trosz­
czy.

I ileż słowiańskie plemię wyżej
stoi od semickich przybłędów, skoro

Polak podoła pracy na każdem po­
lu? A czemuż tedy damy się im

wyścignąć w owocach pracy? Cze­
mu coraz częściej przechodzą z na­
szych rąk w ich ręce domy miejskie
i interesy handlowe?

Nie dlatego nawet, że mało pracu­
jemy, bo Słowianie prócz pracowito­
ści odznaczają się ogromną cierpli­
wością; nie dlatego, że nasz zapał
słomiany wkrótce gaśnie, bo do celu

dojść potrafimy, mimo poważnych
przeszkód; raczej dlatego, że, osiąg­
nąwszy przez pracę i zapobiegliwość
pokaźniejszy sukces, nie umiemy
wśród materjialnego powodzenia u-

szanować dorobku, nabytego poprze
dnio mozolnemi wys(iłkami. Prze­
ważnie spadkobiercy, dostawszy,
jak z nieba, majątek po pracowitym
ojcu ł.ub innym krewnym, uważają
za stosowne spoczywać na !aurach
albo jeszcze gorzej — trwonić go
lekkomyślnie.

Bo zważmy, czy nie tak się dzieje
i działo, kiedy porównamy warunki

bytu naszych przodków i garści ży­
dowskich przybłędów. Mieli nasi

praojcowie ziemię, materjały, przy­
wileje — słowem wszystko, co ich

mogło wzbogacać coraz bardziej, a

żydzi, prześladowani przez inne

państwa, z hańbą morderców Chry­
stusa i przez to znienawidzeni przez
nietoleraneyjnych podówczas chrze­
ścijan, prawie o żebranym Chlebie

przywędrowali do Polski i zwolna
zawładnęli, jeśli nie wszystkiem,
to z pewnością naj ważniej szemi ga­
łęziami gospodarczemi.

Myli się wszelako ten, co uważa

żydów za karę zesłaną przez Boga;
Bóg posiał semicki kąkol pośród nas

byśmy się od nich czegoś nauczyli;
oni mają być bodźcem do pracy i sa­
moobrony, oni odbierając nam nasz

dorobek, mają być głosem ostrze­
gawczym przed ospałością, lenist­
wem, zbytkiem, lekkomyślnością. Po

skutkach przecież poznajemy, że ży­
dzi są panami, a my zmarni,eliśmy i

idziemy do nich na służbę.

Dzięki Bogu, że bodaj nasza za-

cnodnia dzięinica trzyma się jako
tako i broni się przed zalewem ży-
dostwa, wszelako reszta Rzeczypo­
spolitej całkiem przesiąkła cebulą.

Pabyt żydów w Polsce pojęliśmy
całkiem naopak. Zamiast uczyć się
od nich szanowanie groszy, oszczęd­
ności, sprytu kupi( kiego, my chce­
my ich naśladować w nierzetelności
i podczas kiedy żyd prawie zawsze

z nieuczciwej sprawy się wygrzebie,
chrześcijanin przepadnie wraz z ma­
jątkiem i dobrem imieniem. Nic dzi­
wnego; to zgoła tak samo, jakbyśmy
widzieli, że szatan w ogniu może

bez szkody przebywać, i sami próbo­
wali wieść w płomienie, będąc tylko
ludźmi.

To wszakże na pociechę dodać

trzeba, że żydowska nieuczciwość,
lichwa, oszustwo już się nieraz
krwawo na semickiem plemieniu
mściły, a jeszcze pomszczą się kie­
dyś stokroć więcej. Wszelka droga
kłamstwa, wyzysku i krzywdy znaj­
dzie swój tragiczny koniec. Przyj­
dą dni, kiedy synowie Izraela będą
przeklinać kult złotego cielca, kult

zdobywania majątku drogą nieuczci­
wą i prawie bez pracy.

(Dokończenie nastąpi.)

Kasy chorych dawniej a dziś.
Było ich dawnie! co niemiara. — Stolarska, stelmachska I flisacka od­
znaczały się wie!kiem bogactwem. — Jednoczy wszystkie kasy rząd
polski w roku 1920. - Rok 1925 I 25 dla miejskie! kasy chorych w Byd­
goszczy są katastrofalnym okresem. — Przedwojenny majątek kas

chorych zjadły pożyczki wojenne.

Zetknąłem się jakoś z dyrektorem
miejskiej Kasy Chorych, p. Malinow­
skim, który podał mi parę interesu­
jących szczegółów o tem, jak to z

kasami chorych dawniej bywało w

Bydgoszczy.
Otóż ongi według informacji p.

Malinowskiego, każdy cech i każda

fabryka miały dla swych członków

własną kasę chorych. Różnie się
tym kasom powodziło, jednym le­
piej, drugim gorzej, ale jedwabny
żywot prowadziły trzy kasy, a tó

cechu stolarzy, stelmachów i flisa­
ków. Byli to bowiem ludzie wiel­
kie pieniądze wtedy zarabiający.
Dbali też oni o swe kasy i płacili do
nich wysokie stawki.

Ale członkami ówczesnych kaś by­
li tylko faktyczni pracobiorcy. Ro­
dziny ich nie były tą opieką objęte.
Wyłom w (tem robi pierwsza kasa

stolarska, przyjmując i rodziny u-

bezpieczonych pracowników. W r.

1903 kasy fabryczne zlewają się w

jedną instytucję, to samo i cechowe.

Samodzielnymi pozostały tylko ka­
sa stolarska i flisaków. Nie chciały
one swego znacznego majątku zlać
w jedną całość z kasami uboższemi.

Polska na mocy ustawy z r, 1920

zjednoczyła kasy fabryczne i cecho­
we, dzieląc je tylko terytorialnie, tj.
na miejskie i powiatowe,

Na moją uwagę, że opłaty w Ka­
sie chorych są zbyt wygórowane, p-
świadczył dyr, Malinowski:.

!-1 Bez wątpienia ogół pragnąłby,
abyśmy takie tylko pobierali opłaty,
które pokrywają bieżące zapotrze­
bowanie na świadczenia dla cho­
rych. Tego nie można naturalnie
ściśle obliczyć, i kasa musi kalku­
lować raczej wyżej niż niżej, aby
mieć na wszelki wypadek rezerwę.
M W-

paręset tysięcy złotych i mieliśmy
nawet zamiar za te pieniądze wybu­
dować własny gmach. Tymczasem
zrobiło się niebywałe bezrobocie,
opłaty stopniały gwałtownie, a

świadczenia wzmogły się w nieby­
wały sposób, bo kto stracił pracę,
ten dla ratowania się zgłaszał się
jako chory. Ludzi tych należało po­
błażliwie traktować, bo bieda i tak

szerzy choroby. Więc zapobiegając
skrajnej nędzy, zapobiega-liśmy tem

samem i chorobom. Gorzej było,
że ci chorzy chodzili z naszern recep-
tem po lekarstwa do aptek, choć

przeważnie mogli nam byli oszczę­
dzić tego wydatku.

W ten sposób rok 1925 x 1926 po­
chłonął nasze znaczne rezerwy i mu-

sieliśmy poniechać myśli o budowie

własnego gmachu. Teraz sytuacja
doznała znacznej poprawy i zamie­
rzamy wznowić z gminą rokowania
o odstąpienie nam na Sielankach
placu pod budowę,

Tu muszę jeszcze zauważyć,
’

że u-

stawowo jesteśmy zobowiązani z

wpływów odkładać iO % na fundusz

zapasowy. Ustawa nie określa ści­
śle przeznaczenia tego funduszu, ja
jednak wyobrażam sobie, że jest on

obliczony na wypadek jakiejś epi­
demii lub podobnej katastrofy, jaką
przecież było i zeszłoroczne bezro­
bocie, e-’ -

A cóż się stało z rezerwami, ja­
kie przecież musiały mieć kasy cho­
rych za czasów pruskich?:

ł-t Te rezerwy, i to bardzo znaczne

musiały kasy chorych umieszczać

w pożyczkach wojennych, które dziś

są makulaturą. Naturalnie rząd
nie mógł kas do tego zmuszać, ale

wystarczyło, gdy w tych srogich
czasach przyszedł tzv. ,,Wmk von

Oben4\ Niechby się którą Kata do
nie \_

Choć przypieczono mię na życia rożnie
Mam w duszy dziecka świat zaczarowany.

Noszę mą miłość miękko i ostrożnie,
Tak Jak dziewczynka lalkę z porcelany.
Prześliczna lalka- włos jej taki miękki
I słowo: kocham! powtarza jak sroczka.

Co dzień ją w nowe przystrajam sukienki
I tak się cieszę, gdy zamyka oczka.
Lalka jest moja- tulę ją i bronię
I tak jak mogę chronię od rozbicia,
A jednak każdy wyciąga swe dłonie,
Aby ml zabrać całą radość życia.
Widząc tą całą kampanją zdradziecką,
Te ręce chciwe i głodne jak ssawki,

, Lękam się często, tak jak małe dziecko

By nie stłuczono mi cudnej zabawki.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Nasze orkiestry
w zdrojowiskach.

Nasz współpracownik (Z. G, U.) pisząc o

orkiestrach wojskowych w zdrojowiskach pod­
kreślał niejednokrotnie powody, dla których
orkiestry wojskowe mają w zdrojowiskach bez­
względne pierwszeństwo przed innymi zespo­
łami. Jakby na potwierdzenie słuszności tych
wywodów czytamy w nr. 18. ,,Zdroju", tygod­
nika informacyjnego Komisji Zdrojowej w Cie­
chocinku, co następuje:

,,Od 1 września grywa w parku zakładowym
orkiestra 61 pułku piechoty z Bydgoszczy w

liczbie 52 osób pod bat. p. Dawidowicza, Or­
kiestra ta świetnie przygotowana wznowiła,
dawne tradycje Ciechocińskich koncertów. Pu­
bliczność z tej zmiany jest bardzo zadowolona,
chętnie uczęszcza na koncerty i oklaskuje wy­
konawców.

Katowicka cywilna orkiestra, niby operowa,
niestety zawiodła oczekiwanie, bo też przez
sierpień miała domorosłego kapelmistrza, zo­
stała zdekompletowana i zdemoralizowana

przez ciągłe zatargi członków orkiestry ze

swoją dyrekcją,
Należy się podziękowanie p. Dawidowiczo-

wi za doskonały zespół orkiestry, który na

przyszłość może w zupełności zastąpić cywil­
ną orkiestrę drogo opłaconą o słabo wywiązu­
jącą się z przyjętych obowiązków".

Powyższą notatkę przedrukowujemy ze

,,Zdroju" tylko dlatego, że mowa w niej jest o

wojskowej orkiestrze a zależy nam na zebra­
niu dowodów, że orkiestry wojskowe nie są

pasożytem, lecz że potrafią same sobie byt za­
pewnić i że przyjęte na siebie zobowiązania
wypełniają ku ogólnemu zupełnemu zadowole­
niu a przez to są wszędzie mile widziane.

Orkiestra 61 p. p . koncertuje obecnie W
Teatrze Miejskim w czasie antraktu. Wodewile
i operetki prowadzi kapelmistrz Dawidowicz.

Migawki.

Dancing ,,,

Wszystko w kółko się obraca —, jaka cię­
żka, żmudna praca — wprzód, w bok, wstecz,
wprzód, w bok i w tył — ten mknie naprzód,
tamten wraca — wszystkim jednak się opłaca
— kręcić ciałem z całych sił. — Ona mocno

przytulona, — on przyciska ją do łona, -,

choć dwa ciała, jeden duch, — cała sala roz­
trzęsiona, — tańczy dziko charlestona, --

tango, blues, boston, ruch!
Siwe babki, stare pryki, — w jazzbando-

wej takt muzyki, — starych kości trzęsą zbiór;
— jakiś szał ich pęta dziki, — włażą sobie na

buciki, - wciąż ktoś krzyczy: ,,a to gbur!"
— Taniec, taniec, dar to boski, —- wnosi życie,
spędza troski, — warto grosz ostatni dać. —,

Stare kwoki, głowy w loki, — wyuzdane ru­
chy, kroki, — w ustach karmin, w domu...
brud, — suknia lekka, ja!t obłoki, - ledwie
że przykrywa,., boki, - resztę czytasz, tak

jakznut!—
Młodzi z szkolnych ław dandysi, — tabs-

tycy, krzywi, łysi, - kręcą nogi tam i tu, _-

kążdy na danserce wisi, - jako ciastem, tak

nią misi — prawie do utraty tchu! — One zaś

rozanielone, — tańcem tak roznamiętnione, —.

wszystko inne idzie w cień, — gdy w tym sta­
nie ujrzysz żonę, — myślisz: ,,wszystko już
stracone, — drapnie z nim już ladą dzień!" —,

Chcesz w serce wieść kobiety - tańcz,
choć jesteś stary dziad, — inne na nic ci za­
lety, — choćbyś sięgał do kalety, - i tysią-
czki r.a stół kładł!

Mieczysław Terlecki.’

Z RUCHU WYDAWNICZEGO.
Wielki kalendarz ilustrowany dla wszyst­

kich, z wydawnictwa ,,Polonia" w Katowi­
cach, ukazał się. Kalendarz ten zawiera

prócz zwykłych kalendarzowych wiado­
mości, bogaty dział informacyjny, dział hi­
storyczny, rolniczy, praktyczne wskazówki
o ogrodnictwie oraz wiele ciekawych arty­
kułów popular’no - naukowych, omawiają­
cych niemal wyszys.tkie zagadnienia życia,
codziennego.

Pomimo nader trudnych warunków go­
spodarczych, wyda,wnictwo to osiąga swój
cel, dając czytelnikowi podręcznik w cenie
bardzo przystępnej (l egz. 1.50 zł.) a zawie­
ra.jący bogaty; dział jnfoyjBąęyjn,o - nauko-

,syo,,-ljtęrąpki,
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KALENDARZYK.

Dziś w środę Edwarda.
Jutro w czwartek Kaiiksta.
Wschód słońca o godzinie 6.22.
Zachód słońca o godzinie 5.10.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Ód poniedziaku II hm. do poniedziałki;
IS bm. dyżurują następujące apteki;

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem; Okolę.

Wypożyczalnią Książek Lektora ni
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do (

Czytelnia T-wa Allianee Francaise w

gimn. Kopernika otwarta codziennie od go.
dżiny 6 — 8. wieczorem. Dz,ienniki, tygo­
dniki, ilustracje. Wypożyczalnia książek bo

gato uposażona w nowości belletrystyki
francuskiej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś po staranńem przygotowaniu, po

sze-regu prób wejdzie na repertuar obraz

historyczny w 5-ciu odsłonach W. Rapac
kiego ,,Odsiecz Wiednia", Dyrekcja Teatru
nie szczędzi kosztów, by pełna rycerskie,
swady sztuka ta, zapewniająca szereg wie
czorów, otrzymała ,jąknajstaranniejszą oprą
wę dekoracyjną i jaknajlepsze wykonanie
aktorskie. W zespole czołowi artyści Teatru

Miejskiego: Andrzejewska, Maassówna, Pie.

karczykówna,. Sarnecka, Zastrzeżyńska, Zo­lierowa-Piotrowska, Andrzejewski, Baczyń­
ski, D^iniak, Dębowicz, Klimaszewski
Kw-iatkowski, Lenk, Stępowski, Strzelecki.
Wroński, Witoldowicz, Zastrzeżyński i Zo-
ne-r . W sztuce nadto bierze udział liczny
poczet sił pomocniczych i statystów. Prem­
jera- niegranej w Bydgoszczy ,,Odsieczy
Wiednia" wzbudziła wielkie zainteresowa­
nie. Nowe dekoracje są dziełom St. Wę­
grzyna.

Nowe posady sędziowskie.
W numerze 19 ,,Dziennika Urzędowego mi­

nisterstwa sprawiedliwości" został ogłoszony
konkurs na opróżnione posady sędziów sądu
okręgowego w Bydgoszczy i w Gnieźnie, tu-

Vaiizież na posady podprokuratorów: przy sądzie
okręgowym w Ostrow:u Wielkopolskim i są­
dzie apelacyjnym w Poznaniu.

Kandydaci na te posady wnoszą podania w

drodze służbowej na ręce prazesa sądu apela­
cyjnego w Poznaniu.

— Msza żałobna. Za spo-kój duszy zmar­
łej przedwcześnie ś. p. Heleny Sterczew-

skiej, pracowniczki telefonów, odpraw-ione
będzie w sobotę, dnia 16. października o

godz. 7 . ran-o nabożeństwo żałobne w koście­
le farnym.

— Wczorajsza burza. Wczoraj nad mia.
stem naszem przeszła ogromna burza połą­
czona z ulewnym deszczem i gradem. Sza­
lona wichura poczyniła w okolicach dotkli­
we szkody. W samem mieście (Dworcowa
nr. 33) wichura zerwała tynk i gzyms z do­
mu, nie czyniąc jednakże szkody przechod­
niom.

— Dzień św. Stanisła-wa Kostki wolny
i od nauki. Ministerstw-o W. B. i O. P. wy­

stosowało do kuratorów okręgowych szkół
okólnik, w którym w związku z przypada­
jącą w roku bieżącym 200 rocznicą św. Sta­
nisława Kostki, jednego z patronów pol­
skich, zarządza, aby wyjątk-owo w tym ro­
ku dzień tego świętego, tj. 13 listopada
był wolny od nauki.

— I podoficerowie dostaną dodatek. Mi­
nister spraw wojskowych jeszcze w bieżą­
cym kwartale ma zamiar wypłacić podofi­
cerom dodatek służbowy, obliczony w spo­
sób podobny, jak dodatki funkcyjne dla
oficerów.

— Wieczorek Chryzantemów z tańcami
odbędzie się dnia 17. bm. w sali Resursy
Kupieckiej. Komitet Polskiego Czerwonego
Krzyża oddział Bydgoszcz, nie szczędzi za­
biegów, aby gościom pobyt niezwykle u-

przyjemnić. Kwiaty, muzyka, tańce, losowa­
nie cennych fantów, własny wyborowy bu­
fet. — Prosimy zatem w niedzielę o godz.
S. wieczorem do Resursy Kupieckiej ul.

Jagiellońska.
- Wyjaśnienie. Przed kilkoma dniami

i zamieściliśmy notatkę, że żydzi, których o-

gloszeń pisma miejscowe nie przyjmują,
rozrzucają w dnie tar-gowe ulotki. Otóż, jak
zdołaliśmy stwierdzić, czynią to też i firmy
polskie, a między innemi znana firma chrze­
ścijańska R. C. Kaczmarek, Stary Rynek 7.

Robiąc zakupy, należy baczną zwracać u-

wagę, na okna i drzwi wystawowe, w któ­
rych wystawione są kartki, poświadczone
przez Tow. Kupców, żę jest to firma .cbrze-

gcijańska,

Urzędniczka pocztowa kradła listy.
Znaleziono przy niej dolary i złote polskie. - Moc listów nie-

doręczonych. - Proceder swój uprawiała od ołuśszego czasu,
Bydgoszcz, dn. 13 października. 26 r.

Od dłuszego czasu na poczcie bydgoskiej
ginęły xv zastraszający sposób zwykłe listy
amerykańskie i krajowe. Mimo nadzęru
i śledztwa prowadzonego przez urząd pocz­
towy na ślad złodzieja nie można było na­
trafić. Dopiero policja śledcza zawiadomio­
na o powyższem rozpoczęła śledztwo i już
po kilku dniach ustaliła, że kradzieży li.
stów tek amerykańskich jak i krajowych
nie mógł dokonywać kto inny, tylko 23-lct-

nia urzędniczka pocztowa Józefa Makow­
ska, zamieszkała przy ul. Św. Trójcy 32.

Przeprowadzona przy niej rewizja dała

niespodziewane wyniki. W rękawie pła­
szcza Miłkowskiej znaleziono zaszyte dolary
i kilkaset złotych polskich. W domu znaj­
dowała się moc kopert od listów skradzio­
nych. Aresztowana Miłkowska przyznała
się po dłuższem badaniu, że kradzieży tych
dopuszczała się systematycznie od dłuższego
czasu.

W sprawlB dowozu 1 son węgla.
Z Zrzeszenia bydgosk. kupców opałowych

piszą nanu

Pomimo interwencji w ministerstwach i licz­
nych telegramów o intensywniejsze zaopatrze­
nie tutejszego rynku w węgiel górnośląski, wy­
noszą nadchodzące transporty tylko około
20 % zamówień. Trudności transportowe bo­
wiem pomimo pewnych zarządzeń, idących w

kierunku wzmożenja pojemności transportowej,
nie ustąpiły nawet w drobnej części. Spra­
wa dostatecznego zaopatrzenia gospodarstw
domowych w opał zimowy stoi wobec tego
jeszcze na razie pod znakiem zapytania, tem­
więcej, że wedle posiadanych wiadomości, o-

trzymał przemysł pierwszeństwo przy dosta­
wach.

Wskutek nacisku rządu cofnęły koncerno­
we firmy handlowe w Katowicach podwyższo­
ne stawki cennikowe w handlu hurtowym, ro­
zesłane jest tutejszym ’biorcom koncernów.
O tyle nie ma na razie powodu do podwyżki
cen w handle miejscowym. Podrażająco działa

jednak kierowanie poważnej części transpor­
tów przez korytarz niemiecki, ponieważ prze­
wóz przez korytarz podlega zw-aloryzowanym
wysokim stawkom taryfowym (3.70 fr. zł.).
Zwyżka kosztów frachtowych wypada prze­
ciętnie na centnar około 20 gr.

Organizacja restauratorów
zatacza coraz większe kręg.

W każdym powiecie zwołuje się obecnie
zebrania agitacyjne, celem ściślejszego ze­
spolenia wszystkich zaxvodowców i uchro­
nienia ich przed skutkami ustawy antyalko­
holowej, przewidują,cej odebranie koncesyj
i ograniczenie liczby miejsc sprzedaży alko­
holu. ,

Zjazd powiatowy w Bydgoszczy- xv dniu
12 października br. w ,,Ognisku" - zgroma­
dził przeszło dwustu zainteresowanych.

Zjazd zagaił prezes okręgowy p. Bawar­
ski z Nakla, wskazując na cel główny zja­
zdu: przyciągnięcie do organizacji wszyst­
kich dotąd niezrzeszonych restauratorów.

Zkolei przewodniczący, p. Kocerka, pre­
zes restauratorów bydgoskich, powitał licz­
nie przybyłych gości, między nimi posłów
Petryckiego i Faustyniaka, prezesa Izby Rze­
mieślniczej— Zawitaja, prezesa Konferencji
towarzystw — Czarneckiego i przedstawicieli
prasy.

Wygłoszone zostały dxva referaty.
Prezes Związku chrześcijańskich toxva-

rzystw restauratorów, właścicieli hoteli, ka­
wiarń itp. Zachodniej Polski — p. Antonie­
wicz z Poznania przedstawił zebranym ener­
giczne zabiegi członków wydziału u władz

rządow’ych i ciał ustawodaxvczych o zmianę
krzywdzącej ogół ustawy. Na skutek tych
zabiegów wstrzymana redukcję lokali, lecz

ustawy dotąd nie zmieniono, chociaż Rząd
ma xvszelkie pełnomocnictwa, szczególnie
teraz w czasie zamknięcia sesji Sejmu. A za­
tem w dalszym ciągu 39.000 właścicieli kon­
cesyj żyje w niepewności jutra...

Drugi referent, b. poseł Fiołka zachęcał
biernych do łączenia się w organizacji. Dla
sobków niema w niej miejsca. Nietylko
szynkarze sami, lecz dziesiątki tysięcy ro­
botników i rzemieślników-dostawców straci­
łoby możność zarobkowania, jeżeli redukcję
lokali rząd istotnie chciałby przeprowadzić.
Płacimy największe podatki — woła z na­
ciskiem referent — dlatego nie wolno rządo­
wi nas rujnować!... Restaurator dzisiejszy to

nie pijawka, nie ten co podwójną kredą pi­
sze, ma w’ięc prawo do życia i wolno mu li­
czyć na pomoc całego społeczeństwa w słu­
sznej jego walce o byt!

Słuszne żądania przedstawicieli zawodu

gospodnio-szynkarskiego znalaziy oddźwięk
u zebranych. Wykazała to ożywiona dysku­
sja.

Prezes bydgoskiej Izby Rzemieślnicze], p.
Zawitaj oświadczył! lź rzemiosło przyłącza
się do zbiorow-ego protestu przeciwko reduk­
cji lokali.

Poseł Faustynlak potwierdza, że gdyby
nie usilna praca kierowników Związku i
ich bezustiftme zabiegi w Warszawie — re­
stauratorów już dawno by xvywłaszczono.
Ełząd zwala W’e W’szystkiem winę na Sejm,
i tymczasem Sejm ma najlepsze chęci na­
prawienia krzywdy, jaką wyrządziła oby­
watelom kraju ta demoralizująca ustawa.

Prezes okr. p, Bawarski przestrzega przed
sarkaniem na Polskę i rząd. Jeżeli nam źle

wisi nad nami miecz Damoklesa, to wiele

winy ponosimy sami, Nie możemy jednak

ścierpieć, żeby z owoców naszej pracy korzy­
stali trutnie...

S!owa poskutkowały, bo zaraz 48 kandy­
datów na członków wypełniło deklaracje, a

w ich ślady z pewnością pójdą wszyscy inni,
jeszcze nięzorganizowani restauratorzy.

Wobec wątpliwości, xvyrażonych przez p.
Tadeusza Matuszewskiego, gospodarza Ka­
syna Robotniczego, członkowie zarządu zło­
żyli oświadczenie, iż stojąc na gruncie pań-
stxvoxvości, nie myślą xv organizacji zaxvodo-

wej uprawiać polityki prawicowej ani lewi­
cowej.

P. Czarnecki nazwał restauratoróxv byd­
goskich poważnym czynnikiem na polu kul­
turalno-społecznym, ofiarność ich na cele

charytatywne zasługuje na szczere uznanie.
Pod koniec zebrania przyjęto szereg re-

zolucyj i uzupełniono zarząd powiatowy
przez powołanie do niego pp. Nowaka z Ko­
ronowa, Płotki z Fordonu i Kurka z Solca

Kujawskiego.

Pamięć zmarłych członków: śp. Knabego
i Nelkena uczczono przez poxvstanie z

miejsc.

Uchwały Zjazdu:

1) Domagamy się zniesienia ustawy an­
tyalkoholowej, xv tej formie, jaką ona ma

z dnia 23. IV. 1920, ze xvzg]ędu na demo­
ralizujące skutki tejże ustawy;

2) Żądamy sprawiedliwego opodatkowa­
nia przedsiębiorstw naszych, ponieważ nad­
mierne opodatkowanie nie pozwala na roz­
wój zakładów naszych;

3) ?iądamy otoczenia opieką hotelarstxva

polskiego;

4) Zcalenia podatków i rozłożenia ich na

raty kwartalne;

5) Zniesienia specjalnych dopłat do pa­
tentów akcyzoxvych na rzecz komuny;

6) Wzywamy wszystkich restauratorów,
posiadających sale na posiedzenia o nieu­
dzielanie ich na zebrania organizacjom wy­
wrotowym, a także fanatykom przeciwnym
Kościołowi;

7) Wzywamy wszystkich posiadaczy kon­
cesyj na sprzedaż lub wyrób napoi alkoho­
lowych w Bydgoszczy, jak w powiecie byd­
goskim, do na,tychmiastoxvego przystąpienia
do Tow. Restauratorów w Bydgoszczy, po­
nieważ tylko przez silną organizację może­
my osięgnąć spełnienie naszych słusznych
postulatóxv.

8) Stojąc na gruncie chrześcijańskim i

narodowym, protestujemy wogóle przeciwko
wyjątkowym prawom i daninom, stosowa­
nym do naszego zawodu, bo uważamy, że

w wolnej Ojczyźnie zasada równości xv trak-
toxvaniu obywateli winna obowiązywać; u-

pośłedzenie jednych a uprzywilejowanie
drugich stwarza ferment, sieje nienawiść i

wnosi niezgodę a temsamem oddala jedność
i zgodę, tak bardzo w dzisiejszych czasach

potrzebną naszej Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej. -

— Przypominamy, że w związku z wielką
zabawą jesienną, z której dochód przeznacza
się na walkę z bezrobociem i w myśl odezwy
Kenferencji Prezsów — na pomnik Henryka
Sienkiewicza, — odbędzie się dziś, w środę,
dn. 13 pażdz. br. o godz. 6 wieczorem w Magi­
stracie, pokój 26 (wejście z ul. Farnej) zabranie

Komisji Organizacyjnej.
W myśl rozsyłanych przez Komitet Obywa­

telski zaproszeń wyrażamy zupełne przekona­
nie, iż na zebranie rzeczone nie tylko że przy­
będą wszyscy w komplecie, lecz zaproszą ną
nie osoby zaprzyjaźnione. Nikogo nie powin­
no zabraknąć, komu leżą powyższe cele na

sercu.

— CzwasUcow’ . . dancing" pód Ortem. Zor­
ganizowany nra,, ruchliwy zarząd Koła Przy­
jaciół Interi-u . Kresowego zapowiada się
świetnie, gdyż oczekiwany iest wielki zjazd
ziemiaństwa z Wielkopo1-" i Pomorza i za­
pewniony liczny udział wojsk Jarych, Stoliki
na sali balowej mażna zamawiać zawczasu

przy bufecie restauracji pod Orłsm, Zysk Z

zabawy przeznacza się na zaopatrzenie wy­
chowanków Internatu w ciepłą odzież na zi­
mę. Początek o godz. 9 wiecz. Bilety u wej­
ścia w cenie 3 zł. (niezależnie od mylnie wy­
drukowanej ceny na zaproszeniach).

— Wystawa sztuki gotowania urządzoną
zostanie w piątek dnia 15 października, w sa­
lach Wicherta. Oglądać będzie można prze­
szło 75 dań, sporządzonych przez kierownika
i uczennice Gressiera kursu gotowania i pie­
czenia — od najprostszych do najwykwin­
tniejszych. Prócz tego wystawione będą: na­
kryty stół, bielizna stołowa, sprzęty kuchen­
ne, aparaty do gotowania na gazie oraz drób
i dziczyzna Będzie można również skoszto­
wać próbki kawy.

KRONIKA POLICYJNA.
— Ujęto wczoraj 2 złodziei, 2 kobiety za

przekroczenie przepisów połicyjno - obyczajo­
wych, 1 osobnika za sprzeniewierzenie i 1 pi­
jaka.

— Kto sprzeniewierzył pieniądze? Wczo­
raj do banku Stadthagen przybył urzędnik fir­
my Bucho!iz (Garbary) niejaki Piotr Wiśniew­
ski i wpłacał na konto firmy 13.Ó złotych.
Kasjer bankowy Pęcherski przeliczywszy pie­
niądze, zwrócił 2.000 złotych Wiśniewskiemu,
twierdząc, że tenże wpłacił za dużo. Dopiero
późnie} Pęcherski licząc po raz drugi pienią­
dze, spostrzegł, że zatrzymał tylko 11.000 zł.
od W’iśniewskiego i źe niepotrzebnie jemu
2.000 zł. zwrócił. W’ezwany Wiśniewski do
oddania pieniędzy zeznał, że wpłacił 13.000

złotych i że żadnych 2.000 zł. od Pęcherskie-
go nie otrzymał. Kto jest winien sprzeniewie­
rzeniu w tym wypadku 2.000 zł., to wykaże
śledztwo.

Zjazd Kupiectwa Okręgu
Nadnoteckiego w Bydgoszczy.

Pierwszy dzień -r sobota, dnia 23 paździer­
nika 1926 — godz. 16-ta, zebranie delegatów
w Resursie Kupieckij.

Porządek obrad:

Zagajenie i powitanie delegatów przez prezesa
Związku.

Wybór prezydjum zebrania.

Sprawozdanie prezesa Związk”
Sprawozdanie kierownika Zw:’-’ ­
Sprawozdanie skarbnika Związ... j .

Dyskusja nad sprawozdaniami.
Zatwierdzenie budżetu.
W’niosek Zarzą,du.
W’ybór nowego zarządu.
Wolne głosy.

Godz, 21 —Ba!, urządzony przez Towarzy­
stwo Kupców w Bydgoszczy w salach Resursy
Kupieckiej.

Drugi dzień — niedziela, dnia 24 pażdz.;
Godz. 10.15: Msza święta w kościele Serca Je­

zusowego przy Placu Piastow­
skim.

Godz. 12 .00: Wspólna foiografja w Resursie

Kupieckiej.
Godz. 12 .30: Otwarcie zjazdu:
Zagajenie przez prezesa Związku.
Powitanie przez prezesa Towarzystwa Kupców

w Bydgoszczy,
Wybór prezydjum.

Porządek obrad: Stanisław Warialski, po­
seł dyrektor Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec­
twa Polskiego w Warszawie: ,,Traktat handlo­
wy z Rzeszą Niemiecką",

Mieczysław Bocheński, referent Izby Prze-

mysłowo-Handowej w Bydgoszczy; ,,Obecną
sytuacja gospodarcza".

Franciszek Sikorski, wiceprezes Zarządu
Związku Tow. Kup. w Bydgoszczy: ,,O organi­
zacji zawodowej, jej dążeniach i celach oraz

obowiązkach członków".

Dyskusja i wolne głosy.
Wnioski do referatów należy przedstawiać

prezydjum piśmiennie.
Zgłoszenia do głosu za kartkami.

Przemówienia 5-minutowe.
Godz. 16.00: Wspólny obiad.
Godz, 20 ,00; Przedstawienie w Teatrze Miej­

skim,
’
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— Baczność Tow. Głuchoniemych! W

niedzielę, 17 bm. zabawa jesienna z uroz-

inaiceniami w Ognisku, przy ul, Jagiel­
lońskiej. Począ.tek o godz. 5 po poi. Upra­
sza się członków o przyprowadzenie krew­
nych i znajomych. Zaproszenia można

odebrać u prezesa.
- Tylko krótki czas! W kawiarni i re­

stauracji sLouvre" ul. Gdańska, od środy
dnia 13. I?m. od godz. 8% wiecz. gościnne
występy art. Romana Rawicza znakomite­
go tenora bobat. z oper krajowy c)i i zagra­
nicznych. Wstęp wolny! Pierwszorzędny re­
pertuar.

PROGRAM W KINACH.
— Malajska krew, wspan - opowieść z

życia wyspiarzy, w pięknej oprawia reżyser­
skiej, na tle prawdziwych krajobrazów Dale­
kiego Wschodu, spotkała się wczoraj w kinie
Kristal z uznaniem i zapewni!a sobie trwałe

powodzenie. W nadprogramie kómedja i farsa,
razem 11 aktów.

- Kino Nowości wyświetla dziś po raz

pierwszy piękny i nadzwyczaj interesujący
dramat z obecnych czasów p. t . ,,Rozwódka .

Jest to jeden z tych filmów, które publiczność
bardzo lubi, gdyż scenarjusz podług powieści
napisany w ten sposób, iż widz nigdy nie jest
pewny, w jakim kierunku, ,potoczy się akcia.
Ostatnie akty tego filmu w kolorach. Nad­
program wesoła komedja p. t . ,,Bruno-Lonia
serce". Całość programu 10 aktów.

Dziewcząt nie wolno nabierać na ożenek.

Mikołaj Tews z Pniew powiatu żnióskiego
pod pozorem żeniaczki wyłudził od Marji Wa_-
kowiakowej pewną kwotę pieniędzy na zapła­
cenie ,,nowowynajęlego mieszkania , oraz ze­
garek, a od Katarzyny Powlickiej również pie­
niądze, od jej brata zegarek. Tews był bardzo

praktyczny, sprowadził się do Paw!ickiej i

przez 6 tygodni żywił się i mieszkał u jej ro­
dziców.

Trybunał pod przewodnictwem wiceprezesa
Siebauera skazał Tc-wsa na 6 miesięcy wię­
zienia. Oskarżenie wnosił prokurator Stefanie-

cki.

Z sali sądowej.
Złodziej składowy rani nożem ścigających go

przechodni.
W czerwcu br. do Bydgoszczy prz’yjechała

szajka złodziei składowych na gościnne wy­
stępy. Wśród tych złodziei znajdowali się Sta­
nisław Karaś i Bronisława Nawrocka, oboje z

Łodzi, Nawrocka kradła towary w sklepach, a

wychodząc ,,odpalała" zdobycze s-wemu towa­
rzyszowi Karasiowi. Gdy na kradzieży w pew­
nym składzie ujęto Nawrocką, Karaś zdołał
zbiec. Został on jednakże poznany przez jed­
nego z poszkodowanych, który też chciał go
przytrzymać. W. pogoni za uciekającym, ten

ranił nożem ścigających go: kupca Józefa Jen-
drasa i Józefa Gendałę.

Sąd pod przewodnictwem sędziego Radłow-

skiego skazał Karasia na 4 lata ciężkiego wię­
zienia i utratę praw czci obywatelskich przez
lat 10, a Bronisławę Nawrocką na 3 miesiące i
15 dni więzienia.

Gminny poborca podatkowy sprzeniewierzył
pieniądze.

W gminie Osiek, powiatu wyrzyskiego był
zatrudniony jako poborca podatkowy Jan Ku­
charski. On to w ciągu roku 1924 sprzeniewie­
rzy! kwotę 1636,75 zł, które pobrał od gospo­
darzy tytułem podatków. Sprawę odroczono,
celem zawezwania nowych świadków.

ROZWIĄZANIE szarad

k jffiiedz;eK 3. X. br.

Trafno rozwiązał!- nadesłali z Bydgo­
szczy: J. Bedernik, E, Bodernik, M. Ila-

sówna,, M. Ziętak, K, Szumiński, II. Mo-

czyńska, W. Czajkowski, ,T. Czajkowska, E.

Szumiński, F, Napierała,’ W. Sarnowski,
. 1. Belkowski, A. Petlewicz, S. Pytlewiez.
B. Wesołowski, .1. Piąlkówna, L, Frankow’­
ska, R. Krasowski, K, Radwańska, W. Szulc,
E, Puchowski, K, Orchowski, W, Nawrocki,
E. Mikołajczak, TI. Kopeć, I. Frankowski.
G. F. i Bożenka Waszakówny.

’Z prowincji: F: Pertelc, Margonin; I. U-

klejewska, Kruszwica; W. Borkowski, Ko­
ścierzyna; W. SzyboWićz, Szubin; Cz. Ga­
wroński, Żnin; - M, Gunter, Klonowo; Fr.

Gronek, Inowrocław! G. Lenartowska, Wą­
growiec; M, Stellartówna, Witkowo; T. Ka-

jewski, Wola Piórowa; T, Bąćzyński, Gnie­
zno; St. Biernacka, Trzemeszno; Z. Zagór­
ska, Gniew; 3. Rybarczyk, Czarnków.

Nagrodę w dr-odze losowania o-trzymali:
I-szą.: E. Mikołajczak, Bydgoszcz, Dwer­

nickiego nr. 19b: ,.Wyprawa Cyrusa".
II-gą: J. Rybarczyk, Czarnków, Rynek

nr. 1. (J. I . Kraszewski ,.Zygmuntowskie
czasy".)

III- cią: G, Lenartowska, Wągrówiec, Ry­
nek nr. 8, (,,Stara Baśń".)

Podziękowanie.
- :,Ń- -: - - :.i’i-"’ -c -

Wszystkim, którzy przyczynili się do
tak. świetnego wynikyi, Akadepiji Franci-,
szkańskiej w dniu 11. bm. w Teatrze Miej­
skim, składamy na tem miejscu serdeczne

Bóg zapłać, a w szczególności pp. Ks. pro­
boszczowi Skoniecznemu, R. IT. Rostworow­
skiemu, dyr. Dybizbańskiemu. T, Stępow-
skiemu, Fr. Piotrowskiemu, Frelichowskie-
mu, ma.łej czcicielce św. Franciszka Łucji
K,, Fr. Masłowskiemu, Tow. śpiewu Moniu­
szko, Tucholsęe, Kwestarkom i wszystkim,
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się
do uświetnienia uroczystości ,poniedziałko­
wej, ku czci św, Franciszka.

Komitet Akademii Franciszkańskiej
w Bydgcszczy.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie Związku właśc. auto-dorożek w

Bydgoszczy, w czwartek, dnia 14 bm. wiecz.
o godzinie 8 w ,,Harmonji"i ul. Alarcinkow-

skiego 1. Na porządku obrad bardzo ważne

sprawy dotyczące ruchu samochodowego jak i

spraw ubezpieczeniowych oraz podatkowych,
Związek Niższych Pracowników Poczt. , Te­

legr. i Teief. Zebranie miesięczne w środę, 13
bm. o 19.30 w ,,Ognisku". Z powodu nadzwy­
czaj ważnych spraw, uprasza się o komplet.

Tow. Powst. i Woj. Bydgoszcz - Szwedero­
wo, Zebranie komisji zabawowej w czwartek,
14 bm. o 7 wiecz,, w lokalu drh Gordona, ul.

Podgórna 5. W piątek lekcja i zebranie or­
kiestry w lokalu drh Konieczki Leona, Lenar­
towicza 3, o 7 wiecz.

Sokół V. Wilczak-Okole. Zebranie komi­
sji zabawowej dziś o 4 wieczorem u Kleinerta,

O.P.N.SokółY, Wsobotę16bm.o7,30
wieczorem walne zebranie (miesięczne) w Do­
mu Katolickim (Miedza 2).

Stew. ,,Promyk". Dziś, w środę, zebranie

plenarne oddziału starszego, o godz. 7,30 wie­
czorem, na sali przy kościele św. Trójcy. Wy­
kład wygłosi p. prof. dr. Wagner. Przypomi­
na się druhnom, że w czwartek, piątek i sobo­
tę wspólnie odprawiamy odpust jubileuszowy
po nabożeństwie różańcowem, a w niedzielę
o godz. 7 przystąpimy pod sztandarem do

wspólnej Komunji św.
O, P , N, ,,Gwiazda" . Zebranie miesięczne w

czwartek 14 bm. o 8 wiecz. w Domu Kato­
lickim.

Bydgoskie Towarzystwo Filatelistów prosi
o przybycie swoich członków na zebranie w

czwartek, dnia 14 bin. o godz. 19-tej w miesz­
kaniu p, Fąferka przy ul. Śniadeckich nr. 30,
II wejście, parter lewo. Goście mile widziani.

Grono Prz,yjaciół Sceny! W środę, 13 bm. o

godz. 7.30 schadzka koleżeńska w Strzelnicy.
Z powodu ważnych spraw jak rozdawanie ról

komplet pożądany.
,,Monsałvat". Lekcja tańców w środę 13 bm.

o godz. 8 u p. Kleina.
Tow. Czeladzi. Plenarne posiedzenie odbę­

dzie się w środę o godz. 7,30, W piątek 15
bm. zwiedza Tow. Czeladzi rzeźnię miejską.
Zbiórka o godz. /i5 przed rzeźnią

Baczność Pcdciicerowie Rezerwy! Człon­
kowie, którzy chcą brać udział w niedzieł-
nem konkursowem strzelaniu ,komitetu wy­
chowania fizycznego, zgłoszą się do czwartku
14 bm. god.z. 6 wieczorem w sekretarjacie ko­
ła w Strzelnicy,

,,Patria". Zebranie zarządu oraz komisji
zabawow’ej dziś w środę o godz. 7,30 w sali p.
Mellera, pl. Piast.

Kurtel Z. Z. P. Nadzwyczajne posiedzenie
zarządów filijnych, mężów zaufania i człnoków

wydziału robotniczych Z. Z . P . w środę, 13-go
października br. o 19-tej w lokalu p. Mellera

plac Piastowski 2,
Na porządku dziennym zajęcie stanowiska

do noweli o Kasie Chorych, zatem przybycie
wymienionych bardzo porządany.

Zarząd Kurteiu Z. Z. P .

TARGOWICA MIEJSKA.

Urzędowa Sprawozdanie targowej Komisji
notowania cen. Poznań, dnia 12. 10. 1926.

Spędzono wołów - bukaji — ln-ów -y
bydła" 450, świń 1455 cieląt 297 owiec 497

kóz. — Razem 2696 zwierząt.
Ceny loco Targowica Poznań łą.cznie z kosztami

handtowemi.

Bydło ;
Stadniki.-

b) pełnomięsiste młodsze...............Ub- izu
c) pełnomięsiste odżywiane młodsze

i dobrze" odżywione starsze - - 90-102

Jałówki i Krowy:
a) pełnomięsiste wytuczone jałówki

najwyższej wortości rzeźnej - - rod lo- .

b) pełnomięsiste, wytuczone krowy
najwyższej wartości rzeźnej, do
lat 7............................. / 128-130

c) starsze wytuczone krowy i mniej _

dobre młodsze krow-y i jałówki 152 lir

d) miernie odżywione krowy-
i jałów’ki.................................. .. "8

1 e) licho odżyw’ione krowy i jałówki 76- UJ

Cielęta:
b) najprzedniejsze cielęta tu,czne - 190-200

c) średnio tuczone cielęta -

i najprzedniejsze ssaki - - - - 176 180
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki ICO 166
e) liche ssaki -

.......................... r-150

Owce:

Opasy polne:
a) jagnięta tuczne - - - - - - -1 23
b) liche jagnięta i owce . . .

- - —104
c) miernie odżyw’ione skopy i owce —84

Świnie:
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej w’agi.................. 237—238
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi ............................. 228—230
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 218—222
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 210—214
l) maciory i późne kastnaty - - 180-220

Przebieg targu: spokojny.

Ceduła urzędowa
z dn?a 12 pssździerni?w 1226 raku.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

S%-l% Poznańskie listy zastawne
(przedwojenne —42,00 (za 1000 mk. nom),

4’J, Pożn, oblig. prowinc. ze stemplem
skarbowym niemieckim 50,00 (za 1.000 mk. nom,)

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa
Kredytowy) 7,00—6,85 (za 1 dolar)

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa
Kredytowy —16,80 (za 1 ctr mtr.)

Akcje bankowe;
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom .)

Bank Zw. Spółek. Zar. 1--XI em 6,60
Akcje -przemysłowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom .)
Centrala Rolników I—VII em ^0,60
Dr. Roman May I—V em. 37,00
Płótno ł—III em. 0,10
Wisła, Bydgoszcz I—IR em. 5,00
Zjednoczone,, Browary Grodziskie I—IV em. 1,00

’Tendencja: Utrzymana.

Kino ncuaości
Hostou/n 5. Telefon 3B6.

Początek o g. 643 i 845 w.

23161) Wtelfeg li§m małości p-

W roli głównej
Bogata wystawa!

W
przymusowa.

W piątek, dnia 15. października o godz. li-tej
przed południem będę sprzedawał w- Bydgoszczy,
przy ul. Gdańskiej .157", III. podwórze, I. piętro p"l’.
najw’ięcej dającemu I za gotówkę: 2 maszyny prę-
tator do robienia kartonów i równocześnie do dru­
kowania etykiet i 1 maszynę do pisania marki
,,Underwood". 23182

Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.

ROZWÓDKA”
t.

__ Nadzwyczajna treść !

Komedja.
B,-wwl-se SB^arce

Całość 10 aktów.

bieyfacla przymusowa.
W sobot.ę, dnie 15 października br. o godzinie

31/2po południu będę sprzedawał WW
araee T’B^ŚB(ĘC:SuaeSbK i to za gotówkę naj­
więcej dającemu następujące przedmioty:

4 konie, 1 bryczkę żółtą (polowiec), 2 pary
szorów, 1 stóg żyta około 100 centnarów,
1 mot or elektryczny 110 woltowy, około 250
antałków po 50 i 25 litrów pojemności każdy,
większą ilość kuf po 30 i 15 hektolitrów każda,
kadzie fermentacyjne po 32 hektolitry każda
i około 100 hektolitrów piwa. (23183

kom. sądowy z polećenia

W sSaeiea BS. "BO.
od godz, 11-tej przedpoł. do godz. 7-mej w-ieczorem

urządza
nauczycie! sziuki goiBmia uSESSLER wraz z swemi uczennicami

wysław; szfuhi gotowania
saalfiSMelta WScftMBB-tfaH,

Oprócz tego w-ystaw-iają: Gazow-nia Miejska,
p. Janko w-iak -—- delikatesy, p. Behrend
kaw-ę (próbki kawy marki ,,Special" będą w-ydaw.)
p. Hensel — dekoracja stołów, p. Pilaczyński
bieliznę stołow-ą, p. Ross — dekorację kwiatów- .

Wstęp 50 gr.

W Urzędzie Pocztowym Bydgoszcz 2

skradziono
w nocy z 4 na 5 października worek pocztowy oznaczony
,,Nakło 62" z gotówką ^0.^800 23159

Za wskazanie sprawcy kradzieży lub miejsca prze­
chowania skradzionych pieniędzy wyznacza się TOO-

5 IBrOCeSlt od odzyskanej sumy.

nyrehBja Poczt i TBlegrafów w Bydgoszczy.

6/30 K, W. Fiat
model 503, 4-osobowy, w stanie now-ow-arlnym, nabyty
w fabryce dopiero przed trzema miesiącami, w-ięcej jak
komp’letne wyposażenie, z pełną gwarancją, wyjątkowo
tanio do nabycia. (23180

E. SifcEsSfflas-T?kMałałKirłioBsfiStf;
BBągafl^osz:flcz.

sprmpaze
Gospodarstwo

18 mórg, przy Bydgoszczy
tanio na sprzedaż. 75
mórg wydzierżawię na do­
godnych w-arunkach. No­
wakowski, Dworcowa 69.

F-5958 "

B. ffl. W. Sport Mc|ll
zwycięski 2 cylindrowy 500 cm3 dotychczas
własność p. Fischer V. Mollard, bezwzg-lę­
dnie najszybszy motocykl Polski jest za

ceng 380 przezemnie do nabycia.

E, Stanie - Automobile, Bydgoszcz,

GORCZYC%

tylko najprzedniejszej jakości

AnBonl PUUbsM
Fabryka musztardy (23093

Mowwj KZnswiiCSis W, BeScfi. 401,

Majątki
w- wielkim wyborze i na

dogodnych warunkach po­
leca Polonia, Dw-orcowa
nr. 17. Tel. 698. F-5965

Dom
:owy, 2 składy ko-

onjalne I rzeźnicki cały
wolny, za 13 000 zł sprze­
da Nowakowski, Dwor­
cowa 69, F-5995

20 mórg
masywne zabudowania, 2
t onie, 3 krow-y za 6000 zł
na sprzedaż. Sokołowski
Plac Wolności 2. F-59S0

Okazja
Dom z interesem w-

ruchliwej ulicy sprzeda
bardzo tanio. Kordann,
Zbożow-y Rynek 3.

23164

Na sprzedaż
pług parowy ,Heuoke"’
do natychmiastowej orki
w bardzo dobrym stanie.
Gena i w-arunki podług
umowy. Zgł.

Dem
3 morgi roli, za 2600 zł
na sprzedaż. Sokołowski
P)ac Wolności 2. F-5961

saiwó

Motor
benzynowy lub ropny
8 do" 12 RS. dobrze u-

trzymany kupię natych­
miast. Of. uprasza sie
pod nN. S. -l."’ do Dz. B.’

23162

Poszukuję
fnremki, metalowe do
gwiazdorków czekola­
dowych. Ol", do filji Dz,

koweni, pow- . Tnowroc- s Bydg, Dworcow-a 2, pod
ław: (23166 ? ,Gwiazdorki,”. F-586C

wy. Zgł. przy,im.
Maj. Ostrowo, pod Jani-
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Kancelarja
Piotra Gniatczyka
obrońcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. Idź ! Jagiellońska
nr. 14 naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (23190

Na raty
zęby sztuc?oe, leczenie
i plombowanie. Nieza­
możnym znaczne ustęp­
stwo. Duszyńska, den­
tysta, Śniadeckich nr 20

(22565
roSSio

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz me­
bli pojedynczych i wy­
ściełanych soiidnego wy­
konania na dogodnych
warunkach poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1821.

WieWe?

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. jadalnie, sypia)nie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra, dy­
wany i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8,
tel. 1651 (18573

Kapę (usze
filcowe, aksamitne, w

wielkim wyborze po
cenie konkurencyjnej.
Również przyjmuje się
kapelusze wszelkiego
rodzaju do przefasono-
wania. Wytwórnia ka­
peluszy, Kazimierz Sei­
fert, Bydgoszcz, Dfuga
nr. 65.

,,Fotyna"
pracownia ubiorów dam­
skich, Długa 65, wyko­

’t,- nuje płaszcze, kostjumy,
suknie. Ceny przystępne.

(21328

Miód

pszczelny z największej
pasieki Podolskiej w opa­
kowaniu za zaliczką 5 kg.
15 zł., 10 kg. 28 zł., przy
większych zamówieniach
informacji udziela firma
Janczyński, Horodyszcze,
Kozłów’ Tarnopolskie.
_______ (22373)_______

Reperacja lalek
i wszelkie części do na­
bycia. T . Bytomski, ul.
Dworcowa 15 a. (22106

Futra
damskie, męskie, pele­
rynki, etole, lisy, kołnie­
rze i rozmaite skórki po­
leca po cenach najniż­
szych Skład futer, Byd-

1 goszcz, Stary Rynek 27.

Przyjmuje się wszelką
pracę w zakres kuśnier­
stwa W’chodzącą. (F-5579

Krawcowa
poleca się w dom. Adres
wsk. Dz. Bydg. (F-5916

Majątki
gospodarstw’a, młyny,^
piekarnie, rzeźnictwa,

restauracje,
kamianice z komfortem
poleca i przejmuje. Ta­
szycki, Dworcowa 13.
tel. 780. F-5937

Hotel
i restauracja z kompletn,
urządzeniem wr ładnem
powiat, mieście, gdzie
wyższe szkoły, jak ró­
wnież pięknem, dużem
parkiem z urządzeniem
na 500 osób, przytem
strzelnica, kręgielnia i t. p.
Cena 5500 dolarów — i
wiele innych poleca i
przyjmuje biuro ,Pogoń",
Dworcowa 80, Tel. 18-15.

Majątki
gospodarstwa, młyn,y, pie­
karnie, rzeźnictwa, restau­
racje, kamienice z kom­
fortem poleca i przejmuje
Wacław Poszwa, Byd­
goszcz, ul. Zduny 6.

(22748

Majątki F
18 mórg pszennej ziemi, -

w jednym planie, masy­
wne budynki, 4 pokoje :

i kuchnia, kompletny in- j
wentarz, cena 5500. W (
wielkim w’yborze poleca
domy, składy i majątki
Biuro ,Merkur", Szbodlar-
ski, ul. Dworcowa 53.

(23170

Majątek
3100 mórg z 2 pałacami
o 20 pokoj., elektryczne
oświetlenie, centralne
ogrzewanie, gorzelnia, za­
budowania masywne z po­
wodu śmierci za 430000 zł
na sprzedaż. Małek,
Bydgpszcz Dworcowa 2,
telefon 699. (22979

r
_______________

; Baczność! Tanio!
f Skład kolonjainy z no-

| W’eni kompl. urządzę- 5
f niem, tow’arem !przyległ. ?

mieszkaniem 3-pokojo- |
. wem z kuchnią i mebla- j
1 mi, w mieście’ powiat. ?

na Pomorzu, wszystko ?
bardzo tanio na sprze- ;
daż. Of. pod ,,B. 6" do t
Dzien. Bydg. (23047

Zakład fryzjerski
okazały i dobrze pros­
perujący, z całym kom­
pletem, z powodu wy­
jazdu tanio, byle zaraz,
na sprzedaż. Oferty pod
,Zakład fryzjerski” do
Dzien. Bydg. (23193

3 domy
! mieszkalne, 1 gospodar-
i czy, 2 ogrody w ślicznem
i położeniu nad wodą, bli-
1 sko lasu, w mieście na

5 sprzedaż. Zgł. Bosiacki,
1 Wągrów’iec albo Dzien.
i Bydg. (23171

Meble
s jadalnie, sypialnie i inne :

1 do wyboru kupuje się
’

| najtaniej, najdogodniej ś
s u Zielińskiego, Sniadec- \
| kich 43. (F-5920

’

Samochód
| 6-osobow’y sprzedam, to- i

karkę kupię. Jasiński, i
Wąbrzeźno, Wolności 42.

(23086

Wóz
do interesu na sprzedaż.
Szubińska 8. (23100

Dziecięce
żelazne łóżeczko w do­
brym stanie na sprzedaż.
Mazan, ul. Toruńska 171.

(23139

9 Maszyny do pisania
| oraz

kasy ,,National0i fachowa naprawia St.
5 Skóra i Ska., Bydgoszcz,
S Hotel ,Pod Orłem” Te­

lefon 1175. (23189

Rzeźnictwo
2 domy, maszynerję, mo­
tor okazyjnie sprzedam
za 13000 zł. Rzeźnictw’o,
raaszynierję i motor wy­
dzierżawię za 3000 zt. —

Gozimirski, Inow’rocław,
Mikołaja 30.

’

(23124

Wiatrak
motorowy, 3 ganki, 28
mórg ziemi, zabudowania
murowane. Cena 25000.
Gozimirski, Inowrocław,
Mikołaja 30. (23122

Fortepjan
sprzedam tanio z powo­
du wyjazdu. Wiadomość
skład kolonjainy, Gar­
bary 11. (23118

Stare skrzypce
Hopego, gramofon z pły­
tami i harmonia z 4 klu­
czami tanio na sprzedaż.
Ul. Stepowa nr. 6 . (23200

Sprzedam
zaraz całe urządzenie
kowalshie w eałości lub
częściowo. Zgł. skład
kolonjainy, Poznańska
nr. 23. (23155

Sprzedam
tanio dobrego konia w

uprzężą i wozem polo-
wym. Wiadomość Poznań­
ska 35, M. Szyk. (23179

Mam
do oddania ca. 1000 ctr.
marchwi pastewnej. Maj.
Myślęcinek, powriat Byd­
goszcz, Jaranowski.

(23053

Słoma.
Majętność Wtelno oddaje
słomę po 1,40 zł. za 50
kg. przy odbiorze na

miejscu. Zarząd. Majęt­
ności. (23058

Krzewy róż
są na sprzedaż po ce­
nach przystępnych, ul.
Orła 33, I ptr. (23147

Na sprzedaż
płaszcz damski (Sil) na

większą figurę, dziecię­
cy wózek sportow’y, z

powodu różnych okolicz­
ności. Zduny 21, parter
lewo. (23141

Sypialki
nowe, na dąb malow’a­
ne, korzystnie na sprze­
daż. Sieradzka 8. (23191

Maszyna
do szycia, dobrze utrzy­
mana, za 70 zł na sprze­
daż. Nakielska 18. (23177

HSBE3CTI

Maszynę
do pisania, używaną, ku­
pię Oferty pod ,Maszy­
na 20" do Dz. Bydg.

(23188

Kocioł
parowy, zużyty, 650X1000
kupię. Gdańska 48, Kurjer

(F-5909

Piecyk
kaflowy do przenoszenia
kupię. Fama l, Tel. 489.

(22984

Kapię
2 wozy ciężarowe, uży­
wane, lecz w dobrym sta­
nie, z helami lub bez hel.
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,Ciężarowe". (F-23088

W estia!ską
kuchnię, mało używaną
kupię. Oferty pod ,St. K."
do filji Dzien. Bydg, ul.
Dworcowa 2. (F-5940

Samochód
2-4 osobow’y (mały typ)
choć wymaga napraw’y

’

kupię. Opis i cena ko­
nieczna. Edm. Lewan­
dow’ski , Drzycim (Po­
morze). (F-5948

Dom
kupię nowoczesny za go­
tówkę 35 000 zł. i wieeej
do umowy bez pośre­
dników. Adres wskaże
Dz. Bydg. (F-5955

Rzeźnicki wóz
do mięsa i kocioł do go­
towania kupię. Dworco­
wa 53. Szydłow’ski.

(23129

LEKCJE

Szkolą
nowoczesnego kroju i mo­
delowania profesora Le­
wańskiego przyjmuje za­
pisy uczenie po cenach
zniżonych, Po ukóńcze-
niu świadectw’a i korzyst­
ne posady. Szkoła wyko­
nuje bezpłatnie formy po­
dług żurnali. Świętojań­
ska 18, 2 piętro. F-5902

Poszukuję
korepetycji do przygoto­
w’ania chłopca do 1. kl .

gimnazjum. Bartlowa, ul.
20 Stycznia 11, od 2-4.

(23146

Udzielam
lekcji matematyki i wy-
kreślnej geometrji. — (Ji.
Błonia l, parter prawo, od
godz. 18-19. (23127

Korepetycji
w zakresie ośmiu klas
gimnazjalnych (udziela
osoba z ukończonem ce­
lująco wyższem wy­
kształceniem. Kłostow-
ski, Gdańska 43. (F-5944

Baczność!
Panie mogą w 14. dnio­
wym kursie wyuczyć się
dobrze pod gwarancją
prasowania sztywnej bie­
lizny i wszelkich prac w

ten zakres wchodzących.
Panie z poza miasta na

życzenie z pensją. Śnia­
deckich 15/16, tylko IL
piętro,’ dom frontowy.

(23187

Uczę
kroju i szycia. L . Gra­
bowska, Sw. Trójcy 22b,
4 ptr. lewo. (23121

OSADY
śrs

Darmo

prawie wyucza stenogra
iji listownie Redakcja 5

Stenografa Polskiego,
Warszawa, Szczygla 12.
________(23010________

Biuraiista

młodszy potrzebny zaraz

na czas przejściowy, ewti.
stała posada. Zgłosz. oso­
biste z życiorysem L.
Romański i Ska, ul. Gdań­
ska 159, I ptr. F-5964

Poszukują
pań i panów ’o pokup-
nego artykułu. Zarobek
miesięczny 200-300 zł.
Na odpowiedź znaczek
dołączyć. Mazurek, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 5, I

piętro. (23172

Stolarzy!
Kilku zdolnych stolarzy
poszukuje Koronowska
Fabryka Urządzeń Biuro­
wych. Zgłosz. Koronowo.
_______ (F-5878_______

Piekarz
piec )wy, dzielny w bia-
łeni pieczywie może się
zgłosić zaraz. Świadec­
two pożądane. Zgł. do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa2pod,O.P.P.’

F-5942_______

Pomccnlk
starszy starszy fryzjer­
ski potrzebny zaraz. Pa­
weł Jarząb, Nakło, Dą- j
browskiego 141. (23079 (

Tapicer
z dłuższą praktyką na

lepsząjwyściełkową pracę
znajdzie stałe zajęcie za- i
raz. K . Maciejewski, Wą- j
growiec, parowa fabry- t

ka mebli. (23197 ś

Szofer-ślusarz
potrzebny zaraz do na-

’

szego wodno-elektrycz-
nego zakładu w Gródku
pow. Świecie, doświad- j
Cżony, samodzielny i f
sumienny do prowadzę- I
nia Forda ciężarowego
i dozoru nad ’traktorem

przy budowie linji Gró-
dek-Toruń. Zgł. z życio­
rysem, świadectwami i
referencjami nadsyłać
do Zarządu Pomorskiej

Elektrowni Krajowej
,Gródek” Sp. Akc. w

Toruniu, przy ul. Mosto­
wej 13. (23198 p

Przyjmę
czeladnika szewskiego j
na robóty nowe i repe- ?
racje, mieszkanie wolne, |
Gr,odowski, Toruń Pod- 4
górz Piaski 15. (23158 f

Wiązarkę
do maszyny na swetry
i pończochy poszukuje
R. Bauer, ul. Bocianowo j
nr. 17. (F-5949

Gospodyni
kucharka w średnim wie­
ku, wykwalifikowana, su­
mienna i bezwzględnie!
uczciwa potrzebna do wilii
kawalerskiej w mieści(i
powiatowym najpóźnie(j
od 1. 11. br. Służąca d p
pomocy. Osoby odpowia(­
dające powyższym wyma­
ganiom, zechcą się zgłb-
sić z podaniem pretensji,
odpisem świadectw i d,o­
łączeniem fotografji pod
,2300" do Dz. Bydg.
_______ (23195_______

Gospodyni
starsza, znająca doł)tae
kuchnie hotelowe i re­
stauracyjne, szuka posa­
dy od 15. pażdzienrrka
lub 1. listopada br. Miej­
scowość obojętna. Oforty
pod ,Gospodyni" do Dz.
Bydg.___________ (23076

Ucznia
z lepszem wykształce­
niem i z dobrego dómu
poszukuję. Warunek:
dobre świadectwo s;ckol-
ne. Zgłosz. z życiory­
sem w języku pol(skim
i niemieckim ,nadissłać
do firmy B. Stobiecki,
ul. Długa 22. (J23144

i. .i.i-i.iii1, i j’,
Ucznia

i młodszego pomocnika
przejmie HurtownjaBła-
wafów, R. Stobiecki), Sta­
ry Rynek 29, 423174

Dzie?rozyaa
z dobremi świadectwa­
mi do wsz)elkich prac
domowych może się
zgłosić. Wdłniany Ry­
nek 3. (23176

Ucania
z porządnej- rodziny
dobrem” wjfcztałceniem
szkolnem poszukuję na­
tychmiast dla mego
składu toirarów liolon-
jalnycb. Bronisław Mu­
rawski, G)rudziądz, ul.

Wybickieg)o 24/25, Hur­
townia branży żelaza i
towarów kolonialnych.

(23132

Fe
Szklarzy

oszukuje fabryka płyt
ótograHctnych ,,Alfa"

Garbary 12-3. 23269

Stftaźąca
do wszy(stkiego, z do­
bremi świadectwami, z

kresów tub kongresów­
ki potrz)ebna. Chrobre­
go 22, Rotmistrzow’a Ko-
siarska. (F-5941

Młoda
panienk(a chce się nau­
czyć go’spodarstwa w lep­
szym do)mu, kocha także
dzieci. "Miejscowość obo­
jętna. Oferty do Dzien.
Bydg. )M)d ,Młoda".

(23138

Służąca
lat 25—30 z dóbr, świa­
dectwami, która lubi dzie­
ci i zna się na domowej
roboc?ie może się zaraz

zgłosiiś. Błonia 22, I. ptr.
(23169

Cukiernik
samodzielny z dobremi
świadectwami poszukuje
posaidy zaraz lub później.
Zgło,szenia Królikowski,
Golujó, Pomorze. (2313S

S ?awacz
autifligieniczny ślusarz-
me(ihanik, dzielny w

swym zawodzie poszu­
kuj^ pracy zaraz. Łaska­
we oŁ do filji Dz. Bydg.
Dw?orcowa 2 pod ,,Spa-
wsmz”. (F-5946

Ekspedient
młodszy, z branży ko-
lOJijalnej i delikatesów,
z: ’dobremi referencjami,
poszukuje posady zaraz

lub później. O łask. of.
rjpr. T, Urbański, Żnin,
Bworcowa nr. 7. (23065

Służąca i
Z,nająca w’szelką pracę ;
(!omową, poszukuje po- f
sady, Óf. pod ,M. B.” ?
do Dzien. Bydg. (23149 ,

Krawcowa
samodzielna na damską ,

i dziecięcą garderobę ś

poszukuje stałej posady, i
Of. pod ,Samodzielna” j
do Dz. Bydg. (23156 |

Leśniczy
lat 43, żonaty, 9 lat prak- !
tyki w pierw’szorzędnej i
gospodzie leśnej, pań­
stwowej i prywatnej po­
szukuje stosownej posa­
dy najchętniej w ma­
jątkach pryw’atnych od
1. 11. lub 1. 1. 27. Adres
wskaże Dz. Bydg. (23199

Baczność!
Stajnia do koni zaraz lub
później do wydzierżaw’ie­
nia. Sebarmach, Kościel­
na 7. (23075

Młyn motorowy
wydzierżawię w mniej­
szym mieście. Przemiał
150 ctr-, do objęcia po­
trzeba około 10 tys. zł.
Również mam młyn wo­
dny na]eprzedaż w dobrej
okolicy, przemiału 80
ctr., z pięknem zabudo­
waniem i gospodarst­
wem, rolnem sprzedam
za 7000 doi. jak również
polecam kamienice miej­
skie od 3—200 tys. zł.
Bturo Pogoń, Dworco­
wa 80, tel 18-15.

Poszukują
składu w centrum mias­
ta przy ui. Gdańskiej
lub Dworcow’ej, płacę
odstępne lub czynsz ż

góry. Of. do Dz, Bydg.
pod bIŁ R,". (23151

Dzierżawy
majątku do tysiąca mórg
poszukuję, może być bez
inwentarza, od stycznia.
Oferty dla ,Ziemianina"
do ,Par", Toruń, ul. Sze­
roka 46. (23134

Dzierżawa
359 mórg, z pe!nem żni­
wem i inwentarzami,
natychmiast do odstą­
pienia. Potrzeba 25.000
zł. Zgł. ood ,,5802" do

filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-5802

Do wydzierżawienia
skład z przyległem mie­
szkaniem 4 pokojowem
i kuchnią w Toruniu. —

Toruń, ul. Szczytna 18,
Kłosow’ski. (23135

Wydzierżawię
ubikację na warsztaty.
Now’odworska 9. (23173

Dzierżawa
; 10 mórg roli z budynka­

mi przy Bydgoszczy zaraz

do objęcia. Potrzeba 1200
5 zł. Adres w’skaże Dzien.
j Bydg. (23140

Ubikacje
120 qm. nadające się na

każde przedsiębiorstw’o
z telefonem odstąpię.
Pośrednictwo pożądane.
Kujawska 7. (23157

Mieszkanie
j 2 pokojowe z kuchnią

i sprzedam wraz z mebla-

Imi. Wiadom. uł. Orla 5.
(23159

Mieszkania
dla majstra poszukujemy.
Albert Behring T. z o o.

Fabryka Obuwia, Byd­
,goszcz, Telefon 807.

(23133

? Zamiana mieszkania
Emeryt, urzędnik kolej,

i zamieni swoje służbowe
mieszkanie z podobnym
kolegą na prywatne lub
swoją w’łasnością. Adres
wskaże fiija Dzien. Bydg.

j Dworcowa 2. (F-5950

Mieszkania
Ś o 6-8 pokojach z kom­

fortem w centrum mia-
; sta poszukuję zaraz lub

później. Zgł. do Dzien.

Bydg. pod ,,M. L. 27".
(22709FfcKOJE

Dwa piękne pokoje
ew. z używaniem kuchni
do wynajęcia. Paderew’­
skiego 7. II. lewo.

5916

Pokoju
umebl. poszukuje młode
małżeństwo z używa­
niem kuchni. Pościel
własna. Zgłoszenia pod
,Pokój” do filji Dzien.
Bydg. Dworcowa 2.

F-5912

Pokój ’

umeblowany dla jednej
panienki, najchętniej w

śródmieściu poszukuje się
zaraz. Zgłoszenia pod ,Po­
kój" do Dzien. Bydg.
________(23105________

Pokój
umeblowany dla 1—2 pa­
nów do wynajęcia. Śnia­
deckich 31. II. ptr. lewo.

(F-5957

Pokój
umebl. oddam tanio z

utrzymaniem lub bez
Śniadeckich 9, I ptr.

F-5945

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Grunwaldzka 8, III ptr.

(23143

Rzemieślnik
otrzyma tani nocleg.
Hetmańska 19, I. (23145

Pokój
umeblowany dla 1 lub
2 osób do wynajęcia.
Zacisze 4, parter lewo

F-5951

Pokój
umeblowany od 15. X.
do wynajęcia. Św. Trój­
cy 14a, I p. prawo,

(23125

Pokój
umeblowany z central-
nem ogrzewaniem do
wynajęcia. Paderew­
skiego’ 7, parter lewo.

(23168

Pokój
dobry, słoneczny dla 2

; panów do wynajęcia.
5 Chrobrego 17, II ptr.
! prawo. (F-5963

Pokój
s umebl. do wynajęcia.
( Cieszkowskiego 9,1. ptr.
J 23081

Pokój
skromnie umeblowany,
z osobnem w’ejściem, do
wynajęcia. Garbary 23,
II piętro. (23175

Pokój
umeblow’any do wynaję­
cia. Chw’ytowo 13 a, III.
ptr. lewo. (23167

Pokój
umeblowany })rzy rynku
do wynajęcia. Toruń­
ska 189, H’p. prawo.

(23137

Pokój
umeblow’any, z osobnem
wejściem, do wynajęcia.
Pomorska 27, II p. le­
wo. (F-5962

Pokój
z kuchnią wraz z mebla­
mi do odstąpienia. No­
w’y Rynek 3, Dabiński.

(23126

Pokój
umebl. zaraz do w’yna­
jęcia. Cieszkowskiego 14,
II ptr. prawo. (23142

Ha!lo! Hal!o!
Telefon 540, Kawiarnia
Wiejska, Gdańska 31,
wydaje doskonałe śnia­
dania 1 zł. gospodarskie
obiadyz3i4dań1.20
1.50 zł, kolacje a la kart:

(22548

ZguUlouą
książeczkę wojskową na

nazwisko Ignacy SŹezepa-
nowski z Fordonu niniaj-
szem uniew’ażniam.
_______ 123001________

Dentysta
dzielny może się zaraz

osiedlić, - Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,Dzielny
75". 2304

Skradzione
papiery, książkę wojsko­
wą, dokumenta cyw’ilne
i św’iadectwo przemysło­
wekatIV.A.j. nana­
zwisko Roman Hirsz u-

nieważniam (F-5948

2000 zl.

pożyczę za jakąkolwiek:
posadę

’ biuralistki lub

ekspedjentki. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod ,Natych"
miast”. (F-5982

Książeczkę
wo}skową na nazwisko
Władysław Kańka, Kar-
nów/ko pów’. Wyrzysk
uniew’ażnia się. (28136

Pożyczki
szukam 1-2 tys. zł. na

powiększenie mojego
przedsiębiorstwa han­
dlowego’. Płacę- wysoki
procent. Of. pod ,L. F.
5” do Dz. Bydg. (22876

Ostrzegam
każdego przed kupnem
domu lub urządzenia
,,Rios Hotel", Bydgoszcz,
ul. Długa 53,- od Petro-
neli Drożdż, albow’iem
ustalenie własności roz­
patruje Sąd. Kurator,
Komarnicki, Toruńska
nr. 112 . (23128

Obelgę
rzuconą na p, Stanisławę
Wojtanowską z Mamlicza
niniejszem odwołuję. —

Marzanna Bratkowska.
(23194

Wzywam
niniejszem p. Józefa Im-
biorowicza do odebrania
swej garderoby w przeć,
trzech dni, w przeciw’nym
razie przechodzi na moją
własność. Tobolski, Plac
Poznański 14. (23154
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Dnia li.’ bm. zinarł nasrle inkasent

Kasy Chorych m. Bydgoszczy

W Zinarhm traci Kasa Cho:ych
sumiennego i gorliwego pracownika,
który przez kilkoletnią prac§ zdobył
zaufanie instytucji,

Cześć Jego panrgci! (23119

Zarząd
Kasy Chorych m. Bydgoszczy.

Zawiadomienie.
SRiniejssem mam zaszczyt zaroiadomić Szan. Obyroatetstroo Bydgoszczy
i okolicy, że z dniem 5-go października br. nabyłem na własność

Dnia 11. bm. zmarł nagle

pracownik Kasy Chorych
miasta Bydgoszczy.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego
i gorli’wego współpracownika i dobrego
kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Letnisko Brzoza
w wielkim wyborze.

Grunwaldzka 131

Tel. 13-10.

(22460(23192

O. BSUECK, s!sesaSiK§SMa
18540) ScszsćfcS:nKO (Pomorze)
Sztuczne zęby wo wszystkich systemach, pfsmby itp,
Praktyka kasowa od 1900 r. - Ulgi przy płacsniu.

odzyskują naturalny ko­
lor i młodzieńczywyg ląa
dzięki użyciu (21875
!SMTAKOILtJ

bez farbowania. Służy je­
dnocześnie jako znakomi­
ty środek do pielęgnowa­
nia włosów. Uznany i
świetnie wypróbowany od
łat 15-stn. Cena 8 zł,

Dr. Hugo taro. Sp. z o. p.,
Gdańsk.

Przetarg publiczny.
Magistrat gminy miasta Chełmna

ogłasza niniejszem przetarg pubiiczny na budowę
trzypiętrowego domu niieszka!nego przy ulicy

Wymienione prace dzielą się na III losy, miano­
wicie:

a) los I: dostawa cegły rsa miejsce budowy,
b) los II: roboty rozbiórkowe, ziemne, mu­

rarskie, ciesielskie i kow ?)§kie włącznie
dostarczenia wszelkich maiarjałóv/,

c) los HI: roboty dekarskie włącznie dostar­
czenia materjałów.

Kosztorysy nieme otrzymać można za zwrotem
kosztów w biurze miejskiego Urzędu Budowlanego
przy ul. Wodnej nr. 12, gdzie również plany i obowią-
wiązująęe warunki przejrzeć można.

Oferty należy wnosić jedynie na drukach (niemych
kosztorysach), otrzymanych z referatu budowlanego,
w opieczętowanej i zalakowanej kopercie z napisem:
,,Oferta na budowę domu mieszkalnego przy ulicy
Biskupiej14 najpóźniej da dnia 18 października br.
godz. 12-tej, które przy ewti. obecności reflektantów
będą otworzone.

Oferty, które wpłyną po terminie nie będą
uwzględnione. Pozatem zastrzegamy sobie wolny wy­
bór oferenta. (22637

P§BosgSstfB’eHM
(-) W. Ebłowski, burmistrz.

Zakup i sprzedaż
zfofa, srebra

jak i wszelkich arty­
kułów w teu zakres
13492] wchodzących.

zakład zegarm. - złotniczy
KBBostZgo mr.29

Zarząd leśny
Sarnowa - Folusz

ma do oddania
sadzonki brzozy

(Betu!a alba) 1.50-2 .50
wysokie. Zgł. przyjm.

Zarz§d leśny, Sarnewa-ioiusz
pow. Rawicz, Wielkop.

(22368\ Główna wygram pół mlii. zł.
W dniu 15 października 1926 r. o godzinie 17

sprzedam u mnie w biurze ui. Dworcowa nr. 95 a BOOT do IL KIAS^
14-ej Państw. Luter]! Klasowej

Ciągnienie li i 15 października br.
Cenas % sd 10, zł 20, ł/i zł 40.

polepa (20404
PAWEŁ K AS C: H, kolektor

Gniezno, ul. Tumska 5.
P. K. O. Poznań 207907. Telef. 200.

kupuje w każdej ilości
po najwyższych cenach
dziennych. Ziółkowski,
eksport dziczyzny. Te­
lefon 1095. 224, 1695.

(22579

najwięcej dającemu za gotówkę:
za nieruchomość z zabudów. Piaski 1. 4,500 zł.
za nieruchomość Szamarzewskiego 2. 9,000 zł.
za nieruchomość Szamarzewskiego 3. 2,500 zł.
oraz przejęcie hipotek i ciężarów, które będą w

terminie obznajmione.
Celem zawarcia kontraktów będzie notariusz obecny.

W. g,fflSWOHMlOWSSlfifi
zarządca upadłościowy

f-my Aktiobolagat Saxim Malino filja w Bydgoszczy.

e

jadalna i do potraw poleca w tabliczkach

po 0,10 0,20 0,50 i 1,30 zł.

,,LUKULLUS", Bydgoszcz, Poznańska ll Woo 1670.
Filja Bydgoszcz, Dworcowa 98. Tel. 1399.

Co drugi !os wygrywa!
Brukaa:ni Bydgoskiej

Adres
wskaże Dzień. Bydg.

Na nadchodzący sezon gwiazdkowy ofiaruję
’ Ieaaaa źcj

,,Restauracja Bratwurstglakle"
Parkowa "SSS

poleca w czwartek, dnia 14. X. o godz. 7 wlecz.

świeże MssM
i wieprzowe nogi z kapustą.
P-5953

nadających się na składnice towarowe, niedaleko
dworca, o ile możności z bocznica kolejową

poszukuje sie celem dzierżawy.
Łask, oferty pod ,,Składnice" dp Dz. Bydg. (23074

I SlOB%O

kupuje (23165
Szwajcarski dwór

Sp. z ogr. odp.
Bydgoszcz

Jackowskiego 25-27 .

własnego wyrobu, po cenach fabrycznych.
Martfowmie OaastanHaa:aesBiKsK

Oprócz tego polecam po cenach bezkonkurencyjnych
włos anielski, girlandy z lamety, ognie zimne,
świeczniki, świece, perfumy, mydia i korzenie
do pierników. (22302

Franciszek Bosacz, Bros. Monopol
Bydgoszcz, Dworcowa 94, telefon 1287.

liemoiaid ladalsie
s?ewmiald fabrsrcsne
mil% iboia i nasiona.

węgle! górneilaski
i wes!el kowalski

ze składu i w partjach wagonowych. (22687

SBOZOWłEC, Mrocza. Tet 15.

Pierwszorzędne
Wyborowe ciastka

oddaje poza dom ro każdej ilości

Kawiarnia Bagatela

Cor!o

koncertowa
zaangażuje od 15. b . ta,,

Kotei Pod Lwem
vł. Lewandowski

Inowrocław.

(23131

poświęconego lile: a’urzo, muzyce, sz!uce i kinematografowi
ukazał się dziś bardzo bogaty w troSC informacyjną i liczne

artykuły z dziadziny teatru i kina. Numer zdobią liczno ilu­
stracja. ,,MUZA” jest do nabycia w całej Polsce. Cena numeru

tylko 30 groszy. Ostatni numer ,,Muzy’1 zdobi fotografia
Jatk!o Coorana, (23130

TORU?J, ul. Ckeimińzka 9. 228SS |

przyjmuje zamóroienia na tor!y i t. p. i t. p, =

pod Bydgoszczą.
W zrozumieniu potrzeb kuracy!no - rozrywkowych Obyroatelsłroa
^Bydgoszczy i okolicy oraz ro należylem docenianiu tychże, starać sie

bede usitlnie o postaroienie letniska na odporoiedniej royżynie, groa-
rantujqcej szczera sympatie i poparcie Szan. Obyroatelsłroa i Publicz­
ności. owo 9o gruntoronem odnoroieniu i przeproroadzeniu szeregu

uiepszeń, jak róronież zaprowadzeniu wzorowej kuchni przy nader
niskich cenach mam nadzieje, że Szan. Obyroatelslroo nie odmóroi mi

odm cdyzi Cdpp sroego poparcia, odra odra Gdra odra

Z roysokiem poroażaniem Feliks Miklas.

23123) _________________________

Moiifcc

księgowości, korespcn-
lencji, stenografji i pi­
sania na maszynie u-

iziela (23006
G. Voreau,

rewizor ksiąg,
il. Jagiellońska nr. 14.

Zamiast TRANU
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j wrr="yL.łs:j JkLUtwLi. BtkowsUego

Syrop 0 przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmowany,
stosuje się przy anemji, ogółnem wyczerpaniu, chorobie angielskiej.

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Żądać tylko z czerwonym podpissm ,,A. Bukowski"

i marką ochronną — trójkąt ze statywem. (10500
Wgssiffarxffi5sScB^ ssBes ma4tat8sfWBBSe4OT.

| Potrzełw zaraz pod fabnrk§
1 alsssar SO-40.^60 fe.W . KHU. z widnymi
| budynkami fabr. około 5-6000 kw. m. Pożądane bocznica i woda.

8 Poważne oferty z prowizor, planem pod ,,3029" d,o Mlęcizy-
| narodowego Biura Ogłoszeń, Warszawa, GalerjaŁuxenburga.

Wi Sw
korzystnie w wiel­
kim wyborze. 716 o

F. Mi, Bdańska 7.
i r

- sws..w?sr

PMedl Sfiiepraera 1’fMljifiMSiMBB’frfw

posłuch aj najnowszego aparatu a mer ykańskiego
.,ffUJESHMAW-MIASrERPIECE”.

fMatnle słowo ,echniRI. Moolrau odbiór no głoSnlk.
Demonstrują codziennie od godziny 8-mej generalni przedstawiciele

§półka Alecwfffna 23152

JMMLOWT Bgdgosacz, Warmińskłego O.


